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RĘKOPISÓW N1EZAMÓWIONYCH NIE ZWRACA SIĘ 

w Niemczech. 
Na ulicach Berlina rozpętały się walki komunistów z policją 

i reichswehrą. 

Expose Kanclerza Stresemanna w parlamencie, 
Glosy prasy niemieckie] i angielskiej o nowym rządzie. 

& E r l 0 N U R E d n i b e r l i n a -
Wao IA 1 4 8 i c r P n l a « (Telefonem od *MoCel " R e P u b l a d " v i a B y i o m -
^ ł f *ea R * ' ^ y nowego gabinetu dr. 
tohiro, X A > A

 n * c zapowiadają się zbyt ró 

^ H s y ^ , * c Ł w a l śdy prezydent Ebert 
""^ch n l a k * nominacyjny gab'netu, na 
**ycl, odh r U n * W dzielnicach robotni-
*%. PjC

 y w a ' y się komunistyczne rozrn 
* Ciieści^fŁeg0. d n i 3 urzędowania nastrój 
^ l ł ^ . e niezwykle burzliwy. Grupy 
^* s *ech . , ł s t a r a * 7 s"? wywołać strejk 
Ifojjy a y napotykając na opór ze 
H» , ^ ' ^ ó w , toczyli Z niemi zacie-
N d f t J """czne, podczas których otrzy 
^cii/tr r a n * P° s «l Urich, socj-^sta. &K.18 sterał. - -

St 5 l r c | k ° ^ a l a kilkadziesiąt osób. 

> " ^ l e 1, ? l k o I e J e wicfskJ*. gazownią, 
N c W ' ? k W o w » I « J Wtry. Miasto by 
S * W . Ś C l a o h 1 ™ * * Ruch od-

^Ce, a c r j o K0jącą. Na,wiadomość o 
d h tacm q i kon»«nl«5tycznoj w środko 
l ? * 0 * a l i C 2 e c h komuniści otwarcie zor 
J^l8t»c!*e T W 0 , l e 8 o t n i e w Witenau. 
J H , oddzl.Jy r e sztandarami 
W 60-0Co lnS[a r t y c h

 weregach od 50.000 
^ o r e n , Pomaszerowały wczoraj 

do cc*?* 6* 0 r a ł »enstrasse i Morltz 
h C,"Sa no Miazków zawodowych. 
b°

 tt*brofc7 * g m a c h u centrali dokona-
. ^OJłl^: " * . °ddziałów robotniczych. ^ u n I ś c . "aaziaiów robofnlczycl 
^ c f l . P 0 3 i a d * j ą cały arsenał broni 

Dzisfj,. 
5S V i " ! ! 1 * starcia z 
> * 2 a b ° HermannpWz strzela 
M y" Kom . B d t n v a * a P™ e ! E dwie go-
> * M » l ś c 5 nic ustąpili ze swych 
to*"1, tya'ii°8rodiEon7ch drutem kolcza-

^ t o * ? r o w ° d 8 i się wedle wszel-
^ ^ ° a

d - o w y c h . 

? e , l i a ' ł ' i w l l < ! c l a 0 n s t r ' j n o ! obrzucali ka-
. lranu! ar a'Q C C z rcmI*? ***m™fa 
M****6 I A ' 0 Y T Y "'nshmo częściowo 
«!cj,- • t r a m w a j e j € ż d ż ! ? p o d c 8 k o r t ą 

l l ! n l c 2 ' ° u £ ! 2 » w I ^ s z e oddrlaly ro 
% v ^ , 7 s5«? na Lcipztferstrasse, 

F m , f s r u n k « Unter den Linden 
S o i J ^ r a s s e 1 ^'helmstrasse. IW NO i » *»aBse • 

'nowane, po 
ilojC ^ FraotOBischtii-rasse nie prze 

»VW* dc«onstrantów. Ulice są puste, 
* lB«»«*nej części pozamykane z 

^ W P t Z C d demonstrantami. Gmachy 
^ e 0 raz ambasady otoczooe są blwa 

J ^ . a a ulicach wojskiem, 
"^akoaitakowala dziś znów „Role 

Fahne". Zarząd związków zawodowych 
wydal z tego powodu protestującą odezwę 
a demonstranci nie pozwalają sprzedawać 
na ulicach innych pism. 

Po południu nastąpiło pewne odprężę 
nie sytuacji. Częściowo, prócz tramwaj, 
uruchomiono elektrownię i filtry. Pod wie 
czór nastrój wzmocnij się nieco, gdyż cen 
tralay zarząd partji komunistycznej wy
dał odezwę w której powiedziano, że PD 
działy robotnicze otrzymały instrukcje po 
stępowania pokojowego, unikania starć z 
policją i wojskiem j absolutnego zachowa 
nia ostrożności, gdy może być narażone 
na szwank życie, zdrowie lub mienie lud
ności. 

Rewolucja w pełnym toku, ale z zabar 
wienlem specyficznie niemieckim. „Vor-
warts" podaje fakt, że demonstrujący ro- | 
botcicy na placu Aleksanrda wezwil i po 
Iicję, schwytawszy złodzieja kieszonko
wego. H. 

NA PROWINCJI. 
BERLIN, 14 sierpnia. (Telefonem od 

korespondenta „Republiki" via Bytom— 
Katowice). Akcja komunistów na prowin 
cji, która wczoraj doszła była do wielkie 
go napięcia, dziś znacznie osłabła, Strejk 
generalny objął jednak cale Niemcy zacho 
dnie, Saksonję, Turyngję j Wirtembergię. 

W całym szeregu okręgów do strejku 
generalnego przyłączyli się robotnicy rol
ni. W I H l e komuniści skonfiskowali 
wszystkie środki żywności oraz bydło I 
rozdzielają żywność między robotników. 

W Zeitz sotnie proletarjackie i uzbro
jone oddziały robotników kopalnianych 
dokonały ataku na miasto, rozbijając sta
wiającą im opór policję. Więzienie pań
stwowe zostało zdobyte i aresztanci wypu 
szczeń] na wolność. 

We Wrocławiu,oddzi>?y policji rozbro 
iły oddział komunistów i w zarodku zdu
siły ich usiłowania. W kilku miejscach 
męty społeczne ograbiły sklepy a m, in. 
i dom towarowy. 

W Monachium zastrejkowali drukarze 
protestując przeciw zakazowi rzędu ba
warskiego wydawania pjsm socjalistycz
nych. Zakaz cofnięto, poddano jednak ten 
odjam prasy ścisłej kontroli. 

H. 
NOWY RZĄD PRZEDSTAWIA SIĘ PAR 

LAMENTOWI. 
BERLIN, 14 sierpnia .(Telefonem od 

korespondenta „Republiki" via Bytom — 
Katowice). Kanclerz Stresemann przed
stawił dziś o godz. 3-ej po południu reich-
stagowi swój rząd 1 wygłosił przy^ tej oka
zji wielką mowę programową. 

Na wstępie scharakteryzował obecne 
ciężkie położenie Niemiec, wspomniał o 
rozruchach komunistycznych i o szaleją

cej drożyźnie. Stwierdził, że pierwszym 
dążeniem rządu będzie wprowadzenie po 
rządku wewnątrz kraju, sanacja waluty j 
walka z drożyzną. Reformy te jednak są 
niemożliwe bez poprawy międzynarodo
wego położenia Niemiec. Źródłem zła jest 
okupacja zagłębia Ruhr, co, zresztą, za
czyna już powoli przenikać do świadomo 
ścj Europy i Ameryki 1 dowodem tego są 
ostatnie noty angielskie. 

Dążeniem rządu będzie pokojowe odzy 
skanie zagłębia Ruhr, w żadnym jednak ra 
zje Niemcy podczas trwania okupacji n'e 
zrezygnują z metody biernego oporu. 

Niemcy chcą zapłacić swe zobowiążą 
nia, zaciągnięte w traktacie wersalskim, 
ale muszą mieć po temu możność. Niechaj 
bezstronna komisja międzynarodowa "stwiTdsi zdolności płatnicze Niemiec, a w 
miarę sił naszych pójdziemy za jej opinją. 
Aż do tej chwili, gdy Francja nie wcho
dzi w prawdziwe położenie Niemiec tak
tyka oporu biernego fest celowa j shtszna. 

Rząd obecny idzie za głosem narodu, 
bowiem jest w istocie swej rządem parla
mentaryzm. 

Mowa dr. Sfresemanna przyjęta zosta 
la hucznem! oklaskami na lawach demo
kratów, socjalistów i ludowców. Prawica 
zachowywała s>ę całkiem biernie. Z ław 
komunistycznych padały okrzyki „Alles 
Luege", „Stinnes regiert". 

H-
VOTUM ZAUFANIA* 

WARSZAWA, 14 sierpnia. (Telefonem 
od korespondenta „Republiki"). Późną no 
cą własna radfostacja „Expressu Poran
nego" otrzymała łskrówkę angielskiego 
oddzhfu niemieckiej stacji radjowej, która 
podnje rezultat głosowania nad expose 
dr. Streseinanna. Za rządem opowiedziało 
się 240 posłów, przeciwko — 76 posłów. 

KTO RZĄDZI NIEMCAMI? 

PERLIN, 14 sierpnia (Telegram wł. 
„Rerv'SW"). — Rząd obecny został 
skotnblnowany na całkiem szczególnej 
podstawie. Ńowoocb Jest teka specjal
na wicekanclerza, oraz min. obszarów 
okupowanych (minister Fuchs - cen
trowiec). 

Powierzenie kanclerzowi spraw za-
ffrauJeznycłi nastąpiło podobno na wnło 
• '< Jcro l na wniosek socjalistów, aie-
U" ministerstwo to s p r a w c a ! nie dy
plomata, lecz "olltyk oarlamentamv. 
Ministerstwo poczt Jeszcze nb icst ob
sadzono. Powalanym na to stanowisko 
będzie prawdopodobnie b. minister 
poczt Giesbert. 

Co do składu partvtnr 'o, to trzech 
ministrów łącznie z kanclerzem należy 
do ludowców (VoIksparteI), trzech do 
centrum, dwóch do demokracji, a pięciu 
flo socjalistów. H-

„Rotc Fahne" natomiast atakuje rząd 

w ::£jfcrutalnlejszy sposób f pomawia 
socjaldemokratów o zdradę najistotnlo] 
szych Interesów robotnicach. 

PRASA NIEMIECKA O RZĄDZIE. 
PAT. — BERLIN, 14 sierpnia — Pra

sa niemiecka omawia sprawę gabinetów 
w Niemczech. „Deutsche Allgemelne 
Zeitung" pisze: Dla należyte] oceny po 
łożenia ważnem jest stwierdzenie, że 
powodem obalenia dotr ...czasowego ga 
binętu było nie uchwalenie votum nie
ufności przez parlamentarna frakcje so
cjaldemokracji, a wyrazem gotowość! 
telże socfal-demokracjl do wzięcia n-
działu w rządzie, utworzonym na zasa
dzie wielkiej kaoltcji. Dziennik pr?y-
zneje słuszność kanclerzowi Cuno, któ
ry w swem piśmie do prezydenta rze
szy z prośbą o dymisję zaznaczył, że 
podczas całe) swe] działalności zmie
rzał do utworzenia wielkie] kaoltcji rza 
dowej. 

Organ centrum „Germania" dale w y 
raz poglądowi, że rząd or.; orający sle 
na tak pewnych podwalinach koalicji 
parlamentarnej a zarazem odczuwający 
żo może się oprzeć również na szero
kich warstwach społeczeństwa. Jest 
dość silny 1 posiada dosyć autorytetu, 
aby utrzymać w państwie spoko] 1 po
rządek, aby dale] Istotnie przeprowa
dzić wszystkie uchwalone ustawy 3 
wreszcie, aby walkę Ruhry w drodze 
dyplomatycznej doprowadzić da szczę
śliwego końca. 

„Yosslsche Zitung" przyplsule kan
clerzowi Strasemanowl odwagę ener

giczne), szybkiej I niedwuznaczne) dzla 
łalnoścl w celu usunięcia nagromadzo
nych trudności. 

„Berliner Tageblatf jest zlania, te 
postawione przez socja!-demokr<tcję wa 
runki jej współdziałania w gabinecie są 
calkowlecle zrozumiałe, a zwłaszcza źa 
danie, aby nowy gabinet uprawiał czyn 
na 1 energiczna politykę zagraniczną w 
połączeniu z utrzymaniem nadal bier
nego oporu w okręgu Ruhry. 

„VorwaertsM obiecując, ze frakcja 
zjednoczonych socjal-demokratów bę
dzie popierała gabinet w każde) jego 
decyzji w każde] Jego akcji, o ile tylko 
beda one szły wklerunku ł ramach po
stawionych przez socjal-demokracje * a 
ranków, oczekując zarazem ze strony 
odtychczasowych przeciwników wiel
kiej koalicji rządowej odłożenie na hok 
wszctkle] niezgody z tętni poglądami f 
zgodnego współdziałania w łonie nowej 
koalicji. 

PRASA ANGIELSKA. 
LONDYN, 14 sierpnia (Telegram wł. 

„Republiki"). — Prasa tute j^a prze-
pełniona Jest wiadomościami z Niemiec. 
Rw.yohicJa w Niemczech 1 n o w rz«d 
sq tematem najobszerniejszych artyku
łów w catej prasie. Naogól rząd dr. 
Słresemana witany Jest bardzo życzli
wie. „Times*4 wyrażane przekonanie, 
iż Nieme - dzisiaj dobrze zrozumieją la-
tmeje angielskie 1 pójdą „ajlensza dro
go porozumienia ze sprzymlerzoneml 

E.S. 



I 

Str. 2. . R C P U B U I K A" 

Anglia rozpoczyna politykę czynna 
Ameryka z uznaniem przyjmuje politykę angielską. 

Oficjalny komunikat londyński. 
Żądania odszkodowawcze Francji są niemożliwością 

*• . . . . . . . . . . . . . . . . . Kiet0^. 
PAT. — LONDYN, 14 sierpnia. — Ra

diostacja w Leaiield podaje następujący 
angielski komunikat oficjalny: 

Wiadomości telegrafczne, jakie nade-
teły tutaj ze Stanów Zjednoczonych, 
.władczą o przyjaznem przyjęciu przez 
tamtejsze kola polityczne i prasę amery
kańską ostatniej noty angielskiej. We 
Francji krytyka, z jaką spotkała się nota 
rządu angielskiego może być cooajwyżej 
powodem do dalszych szczegółowych roz 
ważań jej istotnej treści Niektóre dzienni 
k] francuskie starają się np. upatrzeć w 
.locie angielskiej chęć Anglji zwolnienia 
Niemiec od zobowiązań odszkodowaw 
:zych i umożliwienia im tym sposobem 
zjednoczenia swych s>l kosztem sojuszni
ków. Takie ujęcie noty jest błędne, gdyż 
nota angłe/ska przedewszystkiem podkre 
śla konieczność zapłacenia przez Niemcy 
maksimum tej sumy odszkodowań, Jaką 
Niemcy są w możności uiścić. Jest to żą 
danje ctaszne. Niemcy muszę wynagro 
dzlć szkody, jakie poniosła Anglja | wraz 

z nią kraje sprzymierzone. Powtóre nota 
określa jasno propozycje angielskie i go
towość Anglj] żądania tylko takiej sumy 
z przypadające) na nią z podziału sum od 
szkodowawczych f długu międzysojuszoi-
czego, jaką pokryje wysokość zobowią
zań angielskich, zaciągniętych w Stanach 
Zjednoczonych, jedynie w celu przyjścia z 
pomocą swym sojusznikom. Znaczy to, że 
część olbrzymiej sumy, jakiej Anglja zrze 
kła się dobrowolnie, będzie musiała być 
pokrytą przez {ej własnych obywateli w 
postaci podatków a przecież dług ten zo
sta! zaciągnięty na rzecz sojuszników. Zgo 
dnie z tem, co ustalono podczas stycznio
wej konferencji międzysojuszniczej suma, 
jakiej gotowość zrzecz«mia się wyraził 
wówczas rząd angielski stanowi 75 proc. 
całkowitego długu m-ędzysojuszniczego. 

Trzeba zaznaczyć, źe okupacja Ruhry 
zmniejszyła znacznie zdolność płatniczą 
Niemiec, zwiększając automatycznie pre 
tensje francuskie. Wielka Brytanja nie 
stawia natomiast żadnych żądań, jako re

kompensaty za niezmierne straty i wyd&t 
ki, poniesione przez nią podczas wojny, 
straty, której skutki spadają teraz ciężkim 
brzmieniem na obywateli angielskich. 
Francja natomiast stanowczo odrzuca 
zgodę na wycofanie się z zagłębia Ruhr 
przed uiszczeniem przez Niemcy ogólnej 
sumy odszkodowawczej w wysokości 132 
miljardów złotych marek. Źródła 1 osoby 
kompetentne, nie wyłączając bardzo wie
lu francuzów, uznają, jż żądanie sumy tej 
Jest niemożliwością. 

ANGLJA UDZIELIŁA OSOBNEJ ODPO 
WIEDZI NIEMCOM, 

LONDYN, 14 sierpnia. (Telegram wła 
sny „Republiki"). Ze źródeł raiarodaj 
nych dowiaduję się, jż oprócz odpowiedzi, 
wystanych do Anglji, oraz Belgji została 
wysłana także nota do Niemiec, która 
jest odpowiedzią na propozycje niemiec
kie z dnia 7 lipca r. b. 

Jak się więc okazuje, Anglja wbrew 
wszelkim przewidywaniom zdecydowała 

sfę udzielić osobnej odpowiedzi M e ? ^ 
Jest to wyraźny wyłom z t. zw« ̂  
sprzymierzonych. „ e 

ODPOWIEDŹ RZĄDU FRAtf c° 
SKIEGO. ^ 

PAT. — PARYŻ, 14 sierpnia> < g 
donosi „Petit Parisien" rząd fr*9*^ 
odpowiedź rządowi angielskieBH» ^ 
szczegółową, nie pozostawiaj*^,!* 
wątpliwości co do stanowiska Fn*> \p 
razem utrzymaną w tonie bardzo P 

,en"> nym. Opracowanie tego dokuro' 
dzie wymagało około tygodnia cz*8"' 

ZABURTCNIA W ZAGŁĘBIU R t J ' | ! 
PAV. - I«ueSSEi 'JCRf. ( , 5

s | i | r 
nia. — Rsirobotiu uzbili ograb1' 
py w Oe ł:t i«V.;he«i i CrefeH f * J 
.esztowa".* 12f» osób" W cza*'c

 a $ 
z policją jeden policjant i Jeden 
nik zostali żabi-/, kilkanaście * 
rannych. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
STUDENCI POLSCY W E FRANCJI. 

AW. — PARYŻ, 14 sierpnia — Wy-
eleczka studentów polskich odbywa się 
we wzorowym porządku, według planu, 
złożonego przez T-wo f rance Polonie' 

W piątek i sobotę wycieczka pod 
OTzcw dnictv.*em profesorów Oeyszto-
ra i Kurnatowskiego, tudzież prezesa 
Aubaca, delegowanego przez T-wo 
zwiedziła port łiavre i Rouen, przyjmo
wana przez wszystkich entuzjastycznie 

Oglądano nadzwyczajne urządzenia 
portowe, chłodnie, tudzież olbrzymie 
elewatory wodne. 

Na cześć wycieczki urządzane są li
czne bankiety i przyjęcia. 

Koło wycieczki odnośnie Jej przyję
cia w teł części Franci! wielkie zasługi 
położył prezes izby komunalnej w Ha-

wrze, p. Du Pasyi.ior 1 konsul Stępow-
ski, którym należy się serdeczna wdzię
czność wycieczkowiczów. 

We wtorek cały zespół wycieczko
wiczów wyjeżdża w dalszą podróż, do 
Marsylj! i Nicei. 

OFICJALNE OGŁOSZENIE FUZJI. 
N. Z. L. Z P. S. L. „PIASTA". 

Nasz warz. kor. telefonuje: 
Wczoraj została ogłoszona oficjalna 

deklaracja o złączeniu N. Z. L. z P. S. L. 
„Piastem". Umowę podpisali* ze stro
ny „Piasta" senator Bojko, zaś ze stro
ny N. Z. U p. L. Skulski Umowa ta Jest 
nieistotna r. tyle, że N. Z. L. pozostaje 
nadal, jako odnhna orgnnlzacla, gdyż 
;zęść członków nie ctic/ała połączyć się 
z „Piastem". 

Katastrofa gospodarek 
w Gdańsku. 

l i k w i d a c j a s t r e j k u r o b o t n i 
k o w p o r t o w y c h . 

PAT. — no\*£R', 14 sierpnia -

Strejk robotników portowych w Odarł- I 

kwldowany dzl.'«i mstrwnanlu obli- zadowolenie, które od wtorK» J j " ^ ' 

PŁACE W ZŁOCIĆ 
AW. - GDAŃSK, 14 sleHJr: * 

zeta Gdańska" donosi, Iż ukjag, fi 
fabrykantami a robotnikami 

.0* 

Niemcy zawieszają wypłaty 
świadczeń naturalnych-

PAT. - BERLIN ,14 sierpnia. — Rząd 
Rzeszy zawiadomił komisję odszkodowań, 
tc zawiesza tymczasowo wypłatę świad-
?zeń w naturze, pragnąc zapobiec grożą

cej Niemcom katastrofie ekonomicznej \ 
finansowej. Wyplata zostanie wznowiona 
skoro tylko sytuacja finansowa Niemiec 
się polepszy i nastąpi stabilizacja waluty. 

Niniejszym odwołuje obelgę rzu
coną na dobre imię pana Adama 
Brzo-Sieradzkiego, jaką w rozdraż
nieniu wypowiedziałem w miejscu 
publicżnem dn. 19 grudnia 1921 r. 
i tym samym przepraszam Go. 

Z . P r f m e t . 

t o w a r ó w m a n u f a k t u r o w y c h . 
P/zyjmuJe obstalwikl na męskie 1 damskie 

1 ubrania 

„ K R E D Y T O P O L " 
P i o t r R o z i n i S-ka 

ul. 6-go Sierpnia (Benedykta 2) 
j wejście przez skład apteczny. Tel. 20-66 

CENY WĘGLA. 
Ceny za 1 kg. franco wagon st. War 

szawa. Koks górnośląski gruby 162(3 
węgiel dąbrowiecki gruby 1065, — górno
śląski gruby 1225. 

Ceny węgla tow. „Hrabia Renard" na 
sierpień za tonnę netto franco wagon sor 
townla (w tys. mk.). Węgiel gruby, 
kostka I — 650, kostka I I — 630, orzech I 

- 600, orzech I I — 560, orzech I I I — 120, 
pospółka I — 420, grysik 400, miał bez 
grysiku 200, za gatunki płókane doliczn 
s;ę 10 proc. Ceny rozumieją się bez po
datku państwowego (30 proc.) i bez opłat 
komunalnych, które wraz z podatkiem 
s^emplowym-od umowy i od rachunku o»-
ciążają odbiorcę. 

c7eń płayv wedfng kursu warkl złotej. 
W dalszt-m ciągu słreJkiMa w fiila-frku 
robotnicy drcewni mm arze ' bla
charze 

KATASTROFALNA SYTUACJA 
W PORCIE GDAŃSKIM. 

AW. — GDAŃSK, 14 sierpni., 
..Dziennik Ddański" dnosi, że wskutek 
długotrwałego strejku w porcie gdań 
skim. wytwarza się dla Polski sytuacja 
coniz bardziej katastrofalna. 

Statki, które wpłynęły do portu 
gdańskiego, stoją bezczynne, n!e mo
gąc być wyładowywane, ani załado
wane. 

. Stoją również wGdafisku setki wa
gonów, unieruchomionych i — bez 
wzgględu na zawartość — pozostawio 
nych bez żadnej opieki. W Tczewie 
Zajączkowi© czekają tysiące wagonów 
na wysianie do Gdańska. 

„Rozumiemy doskonale walkę eko
nomiczną robotników pisza „Dzień 
n:k Gdański" -~ nie rozum emy nato 
miast takiego blokowania portu i oddzie 
lania narodu wielkiego od jedynego do 
stepu do morza" 

sie w całym szeregu tuż P 0 , " ^ ' 
stępujących coraz to nowych » tv 

Robotnicy żądają 36 f e n K * * ^ 
tych dziennie, Jako minimum 
zasadniczego. 

Przedsiębiorcy uważają *• lt0o4 
żliwe przyjęcie zawartej WAMK 
Mniejsze zwłaszcza firmy, W&t tWA 

kulują za swoje fabrykaty *-t»cK 
lecz w markach papierów^ 
I nie mogą poprostu zgodzić "pfi 

P. 
L e k a r z - d e n t y s t a 

wznowiła przejęcia 
K o n s t a n t y n o w s k a 9 . 231-2 

:a swoje fabrykaty c, 
markach papierów*'**', p W 
>ga poprostu zgodzić f < 

kulacje płac w walucie zł° t c 3' f l|e * 
dząc. że przedsiębiorstwa * e f 0 

trzymają. J 

KATASTROFA NASTĄPI * m j 
A. W. - GDAŃSK, 14 « l e r p ^ , J 

ko dzień naprawdę krytyczny " ^ l / 
leży najbliższy piątek, w który* 
mają wypłaty. ^ 

Na dzień ten żadne fn»***?tfr 
nie zdoła skupić gotówki, $7* \.<^\ 
drnknrnle państwowe są 
względu na strefk w zakłada^ » 
•' elektrowni. ^gb* 

W dniu tym nastąpi mas©**1 

NRÓLEWSKIE CYFRY A NĘDZNE 
ZAROBKI. 

AW. - GDAŃSK, 14 sierpnia - We
dług ostatnio ustanowionej taryly za 
robkowej, mającej tymczasowe uregu 
lować zarobki robotnicze, robotnicy 
mają otrzymywać dziennie 4.200.000 
marek, dodatek za wyładunek amunicji 
wynosić ma 70.000 za godzinę. 

Pierwsze godzina pracowana zaeta-
towo, liczona będzie po 1. 100.000 marek 
następna po 1.200.000 marek. 

Za prace dzienną robotnicy otrzy
mują dodatkowo 1.390.000 mk. 

Umowa ta Jest ważna tylko 3 dni, t. 
J. od 13 do 15 b. m. 

nie posad urzędnikom i ^ ^ ^ A y 
wszystkich niemal przedsiębl0^ 
również stoi w związku t ^01$ 
wypłacenia poborów w vrfl0^0 . 
nej. t rfT 

Sytuacja podobna może 
czalne następstwa. 

WALKI WE WŁOS 
PAT. - RZYM, 14 s i e r p ^ b {[ 

noszą z kilku miejscowości o ^if^j 
ciach między komunistami i $ ' 
w wyniku których było oi&e 

nych. 
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kilku dni 

a nad cudami dzieją się w Polsce. 
i j e j " tt,,ttU dniami rozmawialiśmy c0WycJm

 z kierujących polityków prawi-

ca ciężko odpowie przed hi-
ł M r t i ~ P o w i edział — «a 6wą obecną 

j * wobec rządu narodowego. 
jiad m y t C Ż r o z u m i e m y doskonale, że po-
a M u

a

r ° n wiele braków, ale braki te są 
w f ' koniecznością wobec słabego 
tt°bienia politycznego całego społeczeń 
to*', gdybyście przynajmniej wy, publi
ka • ° y ' ° P c r o w a l i Uktami. A l e 

Nap a C ' e t y l k o środkami demagogicznemi 
l 4

 r*ykład: od szeregu tygodni cała pra-

N k P ° w , C y i n a p l e c ł c d u b y & r a a , o n e ° u 

i ^ U *''tosa lub rekonstrukcji gabinetu 
i 4 n J

C" l oP-premjer stoi krzepko, jak dąb 
^ m » się śni ustępować. Pamiętajcie 
t > T » « ! P I C I C ^ D Y na kamieniu, a kamień 

5 5*anowny rozmówca, poseł, a 
r a r już minister, zapomniał o 

f e z a c h : 
j0gj ŷ my, kto w Polsce posiał dema-

W E * S i e ' e w i a l r t e n z b , e r a burzę-
ViCo ' 5 , t ^ e i w praktycznej polityce le-
d o ^ ' 1 w Sejmie i w prasie jest pewna 
K i , a g 0 8 i ! ' a , « przypomnieć tu trze 
ieg0

 6 e w i c a odziedziczyła ten ciężar po 

^ a c h Y n a I a Z C a c h ~ c n d c c ' ' u C o d z i * w 

^ , «. ̂ decjł nazywa się demagogią wo 
% : 5 ^y. to nie było nią wobec P i ł s -
SiVQ\.M o raczewskiego, Sliwlńskleg 

* 0 , 7 Historja mści się i 
Przyniosą nielepszte owoce 

*c{c l

 P r a s a Plecie smalone duby o chwiej 
^ I r r / ^ 1 1 w i l o & owo-endcckiego, a tu m« 

^ e v , a l V l a t u ' ą * ! o t e l i ' j a k $ r u s z k i 

T E A W O '. G r a b s k i uciekł, póki czas. Seyda 
£ja C o

S i e ^ 2 ' n* krawędzi i p. Witos zapri 
P e . v / i e n «as p. Dmowskiego z Po 

'Hie' t e n l««t za mądry, by brać na 
*"*kz . ° b e c n e i ckwili ster polityki za 
^Uft 1 1 6 ' ł W y c l * -gać własneml rękami 

*\*tyy 2 °£nia, które ktoś Inny tam 
3 ) \n 

K V, e & z c 5 c - cud nad cudami. W 
f ^ v n i ^ ° f

r a j « y n i „Express Wieczorny" 

'o 1 

t ^ N ' Ó S L $ • ' 
^s t ru l^ 0 1 8 ^ w ' a d o m o ś ć o rozmowach 

T R I E R A V I ^ Y I ' N Y C N « prowadzonych przez 
% , v s

W i t o 8 a z przedstawicielami klu-
, e m

P r a w l e rekonstrukcji gabinetu, 
H I T F A , 1 T E , J W y m i e n i a n e było nazwisko p. 

Resort , a k ° ~ m I n i s t r a V™"1?*1111 H A N 

!" ^Uśni t e n Podkreślamy, ponieważ 
N c h * s ł a n ° w l ć ma główne podłoże 

SSh,̂ ° C 2ytaliśmy we wszystkich 
eskaDaPRT • K o r f a n t y ' który po nieu-

.» * a n e ^ » W r o k u " ^ Y ™ n a » d c 

U H W L ! i i P r e 2 y d e n l a ministrów, usu 
Ma°d byvał J u C i e ż y c i a Polityczne 
h ^ a d j i Ś d «wne konszachty w 

C* B ° » L I * P?^"? a u 8 t r - i a c k i m ' 
^ojenn , B 0 S e l t y p o w y d o r 0 b 

W 0 b y ł • ó r y s t o s u n k o w o nie-
> e r v ł ' 5 e B 2 C z e subjektem w sklepie ISy? ^ Wi6dnJu- a dziś <*est 

C I * U s t r i i , 0 " " B a n k u i forpocztą Stinne 

W ' * W • n a i u i z a * ! a - ł P « ° l n a 

\ » Y « W J '* p o warszawskim B:.n-
CS îe rS"' M k ł a d a U n i ° n - B a n k 

jcernu Stinnesa, 
wszystko, co można i co 

% ^ * fin, J m o c n ą d ł o a i a - "cbwy-
,sP°darczt> współczesnej Pol-

, t j a udziału kapitału obceg o w na 

szej gospodarce przemysłowej jest sprawą 
wychodzącą poza ramy niniejszego artyku 
łu. Być może, iż w pewnych warunkach 
djabeł ten nie byłhy tak straszny, jakim 
go malują. 

Z punktu widzenia robotniczego jest 
absolutnie wszystko jedno, kto wyzyskuje 
pracę: kapitalista swój, czy zagraniczny. 
Z punktu widzenia państwowego lepiej 
jest mieć w kraju bogaty przemysł w ręku 
obcych akcjonarjuszy, aniżeli nie mieć 
go wcale, lub też w mniejszych rozmia
rach. 

Chodź' raczej o to, że wysunięcie p. 
Korfantego w obecnej chwili właśnie na 
stanowisko ministra przemysłu i handlu 
jest w najwyższym stopniu charakterysty 
czne ł dla polityki n?szcj niebezpieczne. 

Do ministrów tego resortu nie mieliś
my nigdy szczęścia. Były to zwykle w 
każdym gabinecie siły najsłabsze i naj
mniej odpowiednie do piastowania swych 
tek. Niejednokrotnie się zdarzało, że 
ministrowie ci, brani z pośród średniej 

miary praktyków, byli nawet w czasie 
swego urzędowania związani z pewnemt 
przedsiębiorstwami prywatnemj. 

Nie zdarzyło się jednak nigdy, aby mi
nistrem miał zostać człowiek, który przez 
swe interesy z zagranicą, nosj wyraźny 
stempel potężnego koncernu cudzoziem
skiego, wyciągającego od lat jut ki lku 
swe żądne ręce po nasze bogactwa. Ta
kim jest p. Korfanty, człowiek energiczny 
śmiały polityk, ale przedewszystkiem nie 
pospolity egoista, awanturnik i bussiness-
man. 

Skoro w prezydjum rady ministrów w 
Warszawie w konferencjach polityków 
mogło być wymienione nazwisko p. Kor
fantego — cuda nad cudami dzieją się w 
Polsce. Posłuchajmy. P. Wojciech Kor
fanty jest posłem z Chjcny i jednym z jej 
leaderów. Kiedy znudziły mu się czcze 
gadaniny w sejmie, machnął ręką na djety 
poselskie i powrócił na Górny Śląsk, gdzie 
jeszcze można „robić interesy". Tu spot
kał francuzów, którzy właśnie instalowali 

się na dobre w naszym przemyśle żelaz
nym, węglowym j cynkowym. Ze względu 
na posiadane wpływy « stosunki dostaje 
się do ki lku towarzystw, wchodzi do za
rządów, by odbierać pensje, dywidendy i 
tantjemy. Przyjmuje naturalnie udział we 
wszystkich narodowych uroczystościach 
i wznosi toasty na cześć przyjaźni polsko-
francuskiej. 

Aliści wkrótce styka się z p. Boslom, 
jednym t głównych agentów Stinessa i t u i 
przy stole ubijają interes z niemieckim Le 
wiatanem. Dla ukoronowania dzieła ten
że pan Korfanty, jak powiada Gogol, „mje 
tit ' w ministry". 

Dzieją się cuda nad cudami na świecie, 
a w Polsce wszystkie niemożliwości stają 
się możliwościami: sojusz militarny a 
Francją przeciwko Niemcom, przymierze 
z wielkim kapitałem niemieckim i austry-
jackim, a głównie — robienie dobrych in 
teresów na państwie, którego chce się 
być jednocześnie ministrem... 

CZESŁAW OLTASZEWSKL 

Morał katastrofy niemieckiej dla Polski, 
Bez względu na to, jakie zakończenie 

chwilowe znajdzie sytuacja katastrofalna 
w Niemczech, nie ulega wątpliwości, żc 
trwa tam stan rewolucyjny i że rządy 
dusz sprawują tam komuniści, dzieląc, 
zresztą, poniekąd tę władzę moralną ze 
skrajną reakcją junkierską. Taki stan. 
sądząc według przykładu rosyjskiego, nie 
wróży nic dobrego. 

Wskutek tego sytuacja w Niemczech 
nakazuje nam zastanowić się głęboko nad 
jej stosunkiem do Polski. Stosunek ten 
jest podwójny: dotyka on zarówno naszej 
polityki zewnętrznej jak i wewnętrznej 
Jeżeli w Niemczech istotnie ustalą się 
wpływy komunistów, to znajdziemy się z 
dwóch stron otoczeni państwami komunl-
stycznemi, które w dodatku zieją ku nam 
nienawiścią tak klasową, jak i nacjonali 
styczną. Przy takim stanie rzeczy nie jest 
wykluczony zatarg zbrojny. Doświadcze
nie zaś z przed trzech lat nauczyło nas, że 
w tak ;ch wypadkach najryzykowniejszem 
jest Uczyć na urzędowych przyjaciół, lecz 
najwięcej trzeba liczyć na siebie. Nie 
stety na laką ewentualność nie jesteśmy 
obecnie dostatecznie urządzeni, wobec 
zawziętych sporów wewnętrznych, a co 
za tern idzie, musiałaby znowu jak w roku 
1920 stanąć konsolidacja stronnictw z 
ustępstwem znacznem dla lewicy ł pod 
jej przywództwem. 

Tyle pod względem polityki zewnętrz
nej. Niemniej poważnie przedstawia się 
związek wydarzeń niemieckich z dzie
dziną naszej polityki wewnętrznej. W sto
sunkach niemieckich jest wiele analogji z 
naszymi. Dotychczas wszelki triumf ko
munizmu zapisywano na rachunek rosyj
skiej ciemnoty i skłonności do anarchi
zmu. Niemcy posiadają ludność oświeco
ną, a karność i organizacja jej jest wzoro
wa. Zwycięstwo tedy żywiołów skraj
nych nastąoiło z powodów czysto ekono-
micznych^ Niemcy nie chcą, a poczęści : 
nie mogą płacić długu odszkodowanlowe-
go. To jest ich cechą specyficzną. Ale tę 
edność patrjotyczną sprzeciwiającą się 

zwycięsk;omu nieorzyj^clclowi kHsy posia 
dające wykorzystują celem zrobifnia 
olbrzymich fortun na wyzysku klasy pra
cującej. Społeczeństwo niemieckie jest 

zainteresowane w tern, ażeby mieć ubog 
skarb a bogatą ludność. Dlatego też za 
miast pobierać należyte podatki, pokry 
wają budżet państwowy głównie pr/ez 
emitowanie banknotów, Ale podatek 
emisyjny spada ciężarem przeważnie na 
ludność niezamożną. Klasy posiadające 
zastosowują swe zarobki każdego dnia do 
kursu waluty obcej, a zarazem trzymają 
w tej ostatniej swe zasoby. Natomiast 
ludność pracująca zarabia w markach nie 
mieckich 1 w nich także „oszczędza", je
żeli oszczędnością wolno nazywać trzy
manie nędznej płacy od początku tygodnia 
do końca. Coprawda nawet przy syste
mie inflacyjnym można było ludu pracu 
jącego nie krzywdzić, płacąc mu według 
miernika złotego. Ale obłuda burżuary 
niemieckiej woli zwalić całą winę kata 
strofy gospodarczej na francuzów, prze
milczając, że na klęskę narodu ona rob 
doskonały interes. Wszelkie jednak 
kłamstwo musi mieć koniec Okłamywać 
można umysły, ale nie można oszukać 
żołądka. Robotnik niemiecki w końcu 
poczuł, że w im ę fałszywego patrjotyzmu 
skazany został na głód i nędzę f że stał 
ię niewolnikiem tych samych patriotów, 

którzy prawią mu o jedności całego naro
du. Dalszy przebieg zależy od tego, czy 
krasy panujące w Niemczech zrozumieią 
ze nie wolno zbyt długo igrać z ogniem 
Obliczenia reakcjonistów, le komunizm 
idzie na rękę interesom niemieckim, bo 
ententa pod groźbą pożaru światowego 
będzie musiała ustąpić w sprawie odstko-
dowan'owej są koniec końcem naiwne 
Może się stworzyć sytuacja, przy której 
duchów, raz wywołanych, nie można bę
dzie okiełznać. To też w kołach ,oz-
ważnych daje się zauważyć otrzeźwienie. 
Dla osłabienia demagogji komunistycznej 

roponuje się przedewszystkiem W Y N A 
gradzanie robotników według nrernika 
złotego. I to je6t istotnie jedyne wyjście, 
bo ono pociąga za sobą wszelkie inne 
onsekwencje natury postępowej-

Podobna sytuacja, jakkolwiek na tle 
nieco odpowiada u nas stosunkowo ©l^rzy 
n i budżet wojskowo-błurokratyczny Na
sze klasy panujące, obszarnicy I zb jga-
ceni chłopi, z jednej strony nic n|e czynią, 

ażeby ten budżet mógł być zmniejszony, 
a z drugiej nie chcą dźwigać sami tego 
ciężaru, lecz chcą walić go na głowy Jw. 
żołądki klasy pracujące}. Dzieje się to 
jak i w Niemczech przez emisji bankno
tów. I u nas, Jak W Niemczech, apeluje 
się do patrjotyzmu, a winę S A spadek wa
luty, będący logicznym skutkiem milicji 
zwala się N A „wrogów wewnętrznych", 
jak tam na zezwnętrznych — na francu
zów. Lud polski, podobni* Jak i niemiecki 
jest patriotyczny, więc długo W to wierzył, 
a przytem miłuje on lad 1 porządek, więc 
woli ponosić wszystkie ofiary, byle utrzy
mać w państwie ustrój praworządny. Ale 
byłoby wielce Iekkomyślnem wyzyskiwać 
tę cnoty ludu bez granic, Jak to czyniła 
reakcja niemiecka. 

Warstwy pracujące doszły u nas ofcee< 
nie do takiej nędzy, *e aa dłuższe wy
trwanie Ich w cierpliwości liczyć tmdno. 
Drożyzna rośnie, A waluta spada, w tem
pie coraz szybszem. Dodatki drożyź.iiane 
według urzędu statystycznego są fikcją, 
bo za drożyzną i spadkiem waluty podą
żyć nie mogą. Jeszcze większą fikcją jesl 
tak zwana u nas walka z drożyzna za. 
pomocą represji, W dodatku jednostron 
nych, bo dotyczących tylko miasta, a nic 
wsi. Taką samą Iluzoryczną wartość ma 
tak zwana walka ze spekulacją walutową. 
To wszystko praktykowano także w Nierc 
czech, skąd właśnie u nas tę mądrość za
pożyczono, a mimo to, nie zapobiegło to 
katastrofie, lecz raczej Ją przyspieszyło. 
Trzeba się pogodzić z myślą, że skoro 
cena artykułów pierwszej konieczności 
zrównała się z wartością złota, to muszą 
jej także dorównać zarobki ludzi pracują
cych. Gdy to sobie uświadomimy, to musj 
nastąpić przewrót w całej naszej polityce. 
Gdy będzie mus'ał utrzymywać • nństwo 
ten kto rządzi i nie będzie mógł zwalać 
całego ciężaru na rządzonego, będzjo on 

kże naprawdę oszczędzał, A nie dekla
mował tylko o oszczędności. A riądami 
oszczędnomi mogą być tylko rządy po
stępowe, obce reakcji, szowinizmowi i 
mtlltaryzmowi. O tem poucza nas lekcja 
niemiecka. 

ADMONITOR. 
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Ruch literacki zagranicą. 
(F ranc ja ) . 

Paryż — Ville lumiere... 
Paryż — stolica tingel-tanglów ccie-

chantan'ów, humoru, beztroski j śiniechu. 
Paryż — egzaltacja tłumów, centr po

l i tyki z wieżą Eifel, lasek bulóóski z bal-
z-ae'owską romanspisaniną, Guy dc Man-
pasant'owski pieprzyk z łóżkiem i negli
żem, baudle.rowskie kwiaty grzechu i 
pijany statek geujalnego młodzieńca. 

Wystarczy zamknąć oczy., 
Głowę, wtulić w biel poduszki. Chwil

kę :•. niczem r.te myśl>ć. 
I oto suną się., suną - - dorożki, ekwi-

paże, powozy, lektyki, auta. tramwaje — 
w brudnej dzielnicy łacińskiej upija sią 
do utraty przytomności cyganerja stu
dencka — a na Montmartre — tańczy 
ostatnie tango dziewczę z Argentyny... 

Poprzednicy symbolizmu francuskiego: 
Paweł Verlaine, Artur Rimbaud i Stefan 
Mallarme — położyli kamień węgielny 
pod stopy i'dącego dnia, 

Francja przeżywała od końca XIX 
wieku po dzień dzisiejszy całą martyrolo
gię eksperymentów poetyckich, począ
wszy od sił młodych w epoce symbolizmu 
jak Franciszek Jammes, Paweł Fort, 
Gustaw Kaim i Jan Moreas, po przez 
młodą Belgję Georga Rodenbacha, Emila 
Verhaerna, Maurycego, Maeterhncka do 
kierunków nowszych jak naturyzm (S. G. 
de Bonhclier), humanizm (F. Gregh), inte-
gralizra (A. Boschot, A. Lacuron) i ekspre 
•joniści (Jean Cocteau). i c e i i 

Jean Cocteau jest filarem wojująfcego 
postępu z wszetecznictwem zaśniedziałej 
pierronady. 

Jego ostatnie dzieło: „Le grand Ecar-
te" (Wielka karta swobód) stanowi dosko 
nały paszkwil na stosunki powojenne, nie 
pozbawione w wielkiej dozie humorysty
cznego napięcia. 

Dn«gim piewcą wojny europejskiej o-
fcazał się wielce utalentowany Roland 
Dergeles w książce: ,Le rereil des Morles* 
(Zmartwychwstanie). 

M>ał rację prof. Jan Lorentowlcz, gdy 
pisał przvd dwunastu laty swe portrety i 
wrażenia z Francji, iż poezja francuska 
ma coś w sobie z czystego pierwiastka 
helleńskiego i dąży do purytanizmu. 

Zastrzeżeme to jest konieczne przy 
charakterystyce sylwetki Piotra Louys. 

Szczególnie przy omawianiu jego l f Afro 
dyty". 

Piotr Louys dał w tej książce całą 
mysłowość paryską z Montmartrem i 
Montparnassem, cały egzotyzm haremów 
kabaretowych stworzył kult dla bogini 
miłości. 

I może więcej niż kult tylko — albo
wiem mówi: 

„Większym jest świat, niż przypuszcza 
łaś — Nieśmiertelna". 

Ernest Tisserand musiał , również 
oprzeć się na tej zasadzie, pisząc dzieje 
dwojga dusz „Antoine et Ada". 

Tak samo Rene Bizet w książce „Le 
sang de Rois" (królewska krew) j Pierre 
Custot w książce: „Sturly". 

Oto druga charakterystyczna postać 
dla dzisiejszych wysiłków twórczych we 
Francji: 

Postać poetki Rachilde. 
Francja wczorajsza potępia poetkę za 

jej nadwrażliwość, obwiniając ją o zbocze
nie seksualne w poezji, o satanizm, pod
szywanie się pod płaszcze Poego i Baude-
lera. 

Tak jednak nie fest. 
Stara i dobrze znana jest nowelka pani 

Rachilde, którą pozwolę sobie w streszczę 
niu przytoczyć dla obalenie wyżej przyto
czonego zarzutu. 

Nowelka nazywa się „Handlarz słońca". 
Na moście des Arls w Paryżu stoi jakiś 

żebrak. Biedak nie ma sit ruszyć dalej — 
od dwóch dnj nie miał nic w ustach. Siadł 
sobie na żelaznej poręczy i zadumał się 
głęboko. 

W dali zachodziło słońce... 
Szszerozłoty szkarłat mieszał się z fio-

letowem odbiciem sinych fal Sekwany... 
Majestat zachodzącego słońca kazał 

mu na chwilę zapomnieć o • głodzie. 
Wpatrzył 6ię w kulę tęczową jak w za
myśleniu i chwilę trwał bez ruchu. 

Nagle błysnęła mv myśl! Bajeczna 
myśl! 

„Panowie! — woła — panowie — zo
baczycie ciekawą rzecz — zbliżcie się do 
mnie, ujrzycie rzecz jedyną, ciekawą, 
wspaniałą, olśniewającą — każdy dostanie 
cząstkę: mali [ dorośli, bogaci i ubodzy, 
silni i słabi, sprzedam wam wszystkie za
pachy myrrhy, seledyn ogrodów wscho
dnich, dym kadzideł i przepych złota... 
Sprzedam wam — słońce!.. 

Improwizacja porywa jednych, śmieszy 
innych. Niektóry z politowania rzucają 
starcowi do kapelusza pieniądz. I sam 
starzec zapomina, że śpiewa hymn po
tężny na cześć słońca — dla kawałka 
chleba.,. 

A gdy policjant rozgonił tłumy ne, 
moście — biedak poszedł dalej. 

Na moście powstało kilku młodzieńców 
i — patrzą zadumani — w słońce... 

Wzmożony ruch literacki w czaso
pismach zasługuje na specjalną uwagę. 

Nawet ozdobne i precyzyjne wyda
wnictwa niemieckie czasopism literackich 
nie mogą się poszczycić tak piękną szatą 
zewnętrzną jak ,,L'ecture" lub „Iluslra-
tion". 

O tem jednak postaram się napisać w 
następnym artykule. B. F. 

Kwiaty panny młodej. 
Co kraj , to obyczaj. 

W każdym kraju oblubienica idąca 
do ołtarza przystraja się w inne kwiaty. 
U ludów romańskich, do wieńca ślubne 
go i bukietu używają kwiatu pomarań
czowego, u nieniców mirtu. W Szwaj
carii rolę tę spełnia biała róża, na wys
pach Greckich kwiat winogradu, a w 
Czechach rozmaryn. Gdyby panna mlo 
da odważyła się odstąpić od uświęconej 
tradycji i przystroić się według; własne 
-go gustu, naraziłaby się niechybnie na 
obmowę. 

Pewne pismo amerykańskie, zajmu
jące się tą kwestią, podaje zarazem cie 
kawą listę przyczyn, dla których kobie

ty w różnych krajach kochają • 
dzą za mąż. ^ 

I tak Włoszka kocha się z tejgjp 
mentu, Hiszpanka z namiętności, 
r.e zmysłowości, Rosjanka z chor od 
htbieżności, kobieta wschodnia feu0\$ 
czaju, Austrajaczka z kokieterii, n 
derka z poczucia obowiązku, 
zc względów hygienicznych, Krcso j , 
instynktu, Amerykanka z wyracno p,. 
Francuska na prowincji z nudów, 
ryżanka z ciekawości. , atl{o< 

Szkoda, że w tej długiej liście 
pominął Polki ! 

Śmierć ze śmiechu. 
Jeden z niemieckich tygodrików le

karskich przypomina, iż zdarzają się o-
sobniki nerwowe, zarazem dotknięte wa 
darni serca, których nadmiar śmiechu, 
może doprowadzić do utraty życia. Za 
czasów tortur inkwizycyjnych kaci zab! 
jali swoje ofiary pobudzaniem do śmie
chu za pomocą lechtania, najczęściej w 
podeszwy u nóg. 

Niedawno w Nauenbergu pod Bam-
bergiem., w Bawarii 18 letnia Rut Waild 
steińówna, słuchając komicznych opo
wiadań na zebraniu wiejskiem, zanios-

-XX-

ła się od śmiechu i w strasznych" ^ 
niach zakończyła życia. .^aŚ 

W XVI wieku znany poeta-p3sV 
lista Piotr Areti.no byt niesłychana 
żl iwym na wesołe anegdoty- Z a P^i* 
w Wenecji znalazł się w towarze 
w którem ktoś opowiadał o z ^ ^ y i t f 
nych przygodach pewnej d z ' f ^y l ' * 
wolnych obyczajów. Aretino u der ^ 
śmiech, który zamienił się w a t a t „ , y * 
wulsyjny. śmiejąc się bez P r z 6 

ciągu kilku godzin, nieszczęśliwy " stfj 
cąc ani na chwilę przytomności, 
sznych męczarniach wyzionął °^ 

45 LAT POD ZARZUTEM TRUCICIEL-
STWA. 

W 1878 roku został aptekarz Duval 
skazany przez sąd przysięgłych w Paryżu 
z» mordeistwa. Uznano wówczas, za udo 
wodniony fakt, że Dt v ł ! otruł swoją żJnę 
arsztmikiem. Coprtwda rzeczoznawcy 
powołani d:« tego procesu niezupełnie 
byli pewni, czy śmier* istotnie zostali, 
fpowodowąaą pizez te niewielkie ślady 
arszeniku, jakie we wnętrznościach zmar
łej, stwierdzono, mimo tego Duval został 
skazany m dożyvo!nie więzienie. Nic 
przesta! j?dnak nigdy upierać'się przy 
swojej n!twinności i kiedy pó 24 latacl-
pobytu w karnej Kolonji w Nowej Kale-
denji został uiaskaw ;ony, powróć'! do 
Francji i rozpoczął natychmiast krok o re. 
wizję swage procesu. Jako motywację 
swej prośby o rewizję chemji podawał, le 
według najnowszych badań chemjj w s d ó I -
czesnej, kiedy organizm ludzki w normal
nym stanie zawiera arszenik w tak drob
nych ilościach, jak te, które wówczas we 
wnętrznościach jego zmarłej żony stwier
dzono. Trzy razy odrzucano prośbę, obec 
nie Duval liczy już fc( lat. , Pomimo t-;go 
nie ustępuje i cbććnic udało mu się już do
prowadzić do tego, że powołano komisie 
rzeczoznawców, któia kwestję rozpatru
je. Według weszelkiego prawdopodobień 

stwa, orzeczenie komisji sp 
zję procesu Duvala. 

owodui' 

TOALETA ARTYSTKI- ^ 
— Moja droga — mówi ^f^cĄ 

teartu do bohaterki dramatyczne.- 0t 
nie może pami w drugim akcie 
innej toalety? ,u d* 

— Ale cóż znowu — odpowie, a 
tystka oburzona — to jest moJ» " j irt" 
nieisza toaleta wieczorowa, o s l " 
del- ^41 

11 

- Prawda — zgadza się dy*6. 
ale gdy mąż powie do pani: 

Kob" 
' te 4 

ę0 

ty coś przedemną ukrywasz » r . \ 0 
nikt z publiczności nie będzie ti 
rzyć. 

Francusk iego , 
w ł o s k i e g o 

I h i s z p a ^ 5 

udzielam i tłomaczę, 
Oferty sub. „HABLAR" ^ 

, Republiki 

„Czytajcie „Repu 

TEFFl. 

Szczęśliwa. 
Tak, raz tylko byłam szczęśliwa. 
Już dawno określiłam, co to jest 

szczęście, bardzo dawno — gdy mia-
iam sześć lat. 

Ale gdy przyszło do mnie nie odrazu 
je poznałam. Przypomniałam sobie ty l 
ko jakie ono być powinno — i wtedy zro 
zumiałam; że jestem szczęśliwa. 

* * • 
Pamiętam: 
Mam sześć lat. Siostrzyczka cztery. 
Po obiedzie długo goniłyśmy się po 

wielkiej sali. chwytając się za sukienki, 
siniejąc się i krzycząc. Teraz umilkłyś 
my ze 7 męczenia. 

Stoimy razem przy wielkiem oknie 1 
patrzymy smutnie w tęskną, mroczną 
ulicę. 

Zmierzchy wiosenne zawsze są ta
kie ciche i takie bardzo smutne. 

Milczymy. Słuchamy jak drzy u-
prząż szybkomknących dorożek i powo 
ćów. Młgaja krysztaliki świateł. 

Gdybyśmy były duże, myślałybyś 
my o podłości ludzkiej, o naszej,miłoś 
ci, którą sponiewierano i o miłości, któ 
rą myśmy sponiewierały i o nieistnieją 
ecm szczęściu. 

Ale — jesteśmy dziećmi! nic nie wie 
my. 

Milczymy tylko. Boimy sic obejrzeć 
Nam się zdaje, że w salonie już bar

dzo ciemno, że wymarł już cały dom, 
w którym mieszkamy. Dlaczego teraz 
tak cicho? Może wszyscy wyszli i za
pomnieli o nas — małych dziewczyn
kach, w całowanych w zimną taflę okna 
ogromnego salonu. 

Obok swych ramion widzę okrągłe, 
przestraszone oko siostry. Patrzy na1 

mnie: zapłakać, czy nie? — 
I nagle przypominani sobie,dzisiejsze 

wrażenie tak silne, takie piękne, iż zapo 
minam o. zmierzchu, o pustym domu i 
tęsknej, rozpłakanej ulicy. 

— Lena! — krzyknęłam wesoło — 
Lena! widziałam dziś tramwaj! 

. Nie mogę wyrazić tego, co czułam 
na widok tramwaju. Caty był różnoko
lorowo pomalowany, maszynista dzwo 
nil i wewnątrz siedziało tyle obcych lu 
dzi, którzy w każdej chwiii mogli się za 
poznać i nawet zabawić się w jakąś spo 
kojną grę. 

A z tylu, na peronie stał konduktor 
— w złotej liberji — może nie całej zło 
tej, ale guziki napewno były złote — i 
też dzwonił i sprzedawał bilety. 

— Tra—ta—ta—ta!!! 
Jakgdyby słońce dzwoniło w tych 

dzwonkach i złotemi promykami wyła 
ty wały, dźwięki na bruk. 

Ale jak to wypowiedzieć? Można 
tylko tak: 

— Lena! Widziałam tramwaj! — 
Zresztą — więcej nie trzeba. W mo

im głosie na mojej twarzy maluje się ca 
ła piękność tego cudu. 

Czy kaidy może wskoczyć do tej 
złotej karety 1 pędzić w śród dzwonko
wego śmiechu? 

— Tra—ta—ta—ta!!! 
Nie, nie każdy. Madame mówiła, że 

za to się płaci. Dlatego nie jedziemy. 
Nas zamykają w smutny, duszny powóz 
pachnący safjanem z trzęsącemi się 
szybkami, i nie pozwalają nawet p o 
cisnąć twarzy do okienka. 

Ale jak będziemy duże i bogate — 
zawsze będziemy jechać tramwajem! 
Będziemy, takie, takie, takie szczęśli
we!... . . -

* * * 

Zaszłam daleko pa kraniec miasta. 
Znowu nic nie załatwiłam i słońce 

paliło okropnie. 
Wokół głucho, ani jednej dorożki. 
Lecz ol'o, kołysząc się na szynach, 

podjeżdża różnokolorowo pomalowany 
tramwaj. 

— Pan będzie łaskaw poczekać! W 
tej chwileczce!... 

Beznadziejnie znudzony konduktor 
zaczekał aż wejdę i loniwie pociągnął 
za rzemyk dzwonka. 

— Tra—ta—ta—ta... 
Lać głowa bolała od tego miedziane 

K O krzyku i od palącego słońca, które 
skośneini pazurami wpijało się w zmę
czone ciało. 

W wagonie było duszno, pachniało 
rozżarzonym żelazkiem. 

Jakaś' ciemna postać w cyklistówcc, 

» kokardką w butonierce, $ f w $ t 
długo w twarz i nagle. 
dopiero zrozumiała o co chód? • \ D 
ła się do mnie* przysiadła 
chnęła w twarz kwaszonym ,.adr«" 

— Pozwoli pani, że odpro* j 
Wyszłam na peron. n r Z e C ^ ' 
Tramwaj zatrzymał się. P1 ̂  f: 

aż przejdzie po drugiej n I 1 j ! ^ e i . , ^ 
ciwną stronę idący i rusżyf CĄ, d*'> 

A na chodniku stała malenj yW, 
czynka, patrzała wślad za D^ f

tjacK^3 

mi, niebieskiemi oczkami i K ' ' 
drobne rączęta. ^ 

I przypomniałam sobie- p e ^ i f ! 

„Pojedziemy tramwajem „ u 
takie, takie, takie szczęśliwe-

Więc jestem teraz szcze 5 ^ $ iy 
w tramwaju i mogę zapozfl^id 
wszystkimi pasażerami i 

O * kocza i słońce świeci tak Jasn°; Ś 
Jestem szczęśliwa! Jesteś-

ślfwaa! . „c . , 
Ale gdzie jest ta maleńka § 

Ka w ogromnym, pustym s a i o " ' ^ -
przygotowała dla mnie to s f * 

Gdybym ją mogła znałeś ' . & 
dzieć jej wszystko — dopier<»" . i 
cieszyła! , 

Jakie.to straszne, 2e już nW°fl-; JŁ 
spodkam, że. już jej wcale n'er"'c.1iii« 
le n;e będzie więcej — nu1"0 

właśnie mnie samej. 
A ja żyję... 

http://Areti.no
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..Strzał w Paryskiej operze" 
ty mi; , . 6 aktów niebywałych przygód. 
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( z cyklu k o b i e t a z m i l j o n a m i ) 

w r o l j . 6 aktów niebywałych przygód. 
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Wniebowz. NMP. 
Joachim .i oj. NMP. 

Wschód słońca o g. 4.10 
Zachód o g. 7.12 
Wsch. księżyca g. — 
Zachód o g 5.37 
Długość dnia 15.02 
Ubyło dnia g. 1.43 

pary. 
h Pisże ? u n a s m < 5 w i n a t e n temat. 
. *«1 W , m Darwin, Lassale, Marks 
•fch. * t a * k ° . Claude Farrerc i w. in-Farrere 

w wieku pary te lekt rycz-
!?y'i 5 2 y n i ć nie wypada w wieku 
I / * * P T A R ^ " J R W - " O S C I I I to sle nazywa 
L ^ C O Ś N L i elektryczności, słyszał 

yCznni^d.0hnego w wieku pary i ele 

4

C° ^ów^ S ° b i e s p r a w y 2 i e 

z czego sobie 
zresztą na jedno wy-\ ^ w t * t , co zresztą 

^ ^ J ^ ^ e żyjemy w cza-
c^sv ^ o d z i tylko o to, jak kto sobie 

T l »I łov t 5 o t e °^biśc!e: ' „Wiek pary 
i S ^ i l ^ ^ W j ą c o . : 

I A W M ^ - W * Jedność... 
^ ń a xLf l ę d o b r y Bóg, nad me-

^Jednością i uczynił, iżby Ada 
' oto t b , o k i e . m wylazła 

Para. 

i uczynił, iżby 
ii 
wieku królo-

m ł 0 d y i lekkomyślny i miał 

&a» 0 l%śl«; aJ 0 W n i e ż młoda ale mniej 
! r k |enS , ( b r a kowala jej tylko jedna 
ĵ Jare lakj e r g k

ą e l ( 

8 0 

patrz jaka 
kup 

śliczna 

W F ^ w s k r o ś , 
t i [ W ii*Horyszów, 

przesiąknięty cy-
kochał się w 

tL^n a n a , ^ tednej — do pary... 
•i> &o ni« d o emancypantek, ko-
7»i dwu Z t n I e r nie i jeszcze trzech... 

7 Powił?1??!*10 co do czego, to o-
w. L? ' i n l a " c z W - c z y l 1 d o p a r y -

H % iav£ z y d z lesrjrm roku życia za 
••• R°s dziwnie i dostał nara 

Sie 
n a zywa wiek pary... 

Boisk?. 

D O P O D O B N A W Y S O K O Ś Ć 
K V » P O D W Y Ż K I . 
4 V u s , 8 ° P , n i 5 sfer robotniczych 
S v S C z . a l n a wysokość wzrostu dro 

ą *S£ ? k r e s

^ od 1 do 15 b. m. ustało 
> w S

, e n a 45.50 proc. 
$ O

e c t c

« ° » U iui obecnie Ishatelą 
S*« 5 o " a t U i niestosowania sic do urno 
S6 <>E [ob°tnicze liczą sle. iż ustalę 
* W ? c l P°ówyżkl w powyższej 

Wywoła liczne konflikty, (p) 
Ą T A R Y F A P O L S K O 

S K A . 
H J , «• . - • GDAŃSK, 14 
S N L b " «>. wchodzi w 

GDAŃ-

sierpnia -
życie nowa 

W m i e ^ , a 1 telegraficzna w komu 
S S w t a ' P o l s k a a Gdańskiem, 
* C , k o S 7 t l a r y ! y wysyłka W i Ł°s2to^7x i y

L

 w y s y ł K a u s t u zwy-

nlem. Zwykła opłata 

^ h ^ S * ? a c t r z y minutową 
^ 2 5 kit? nW?, t e l e f O " iczną na odlc-

lienj, U 1 , Pobierać się będzie 35.000 

FUNDUSZ NA BUDOWĘ TEATRU. 
Według obliczeń wydziału finanso

wo - rachunkowego, ogólna suma t. zw. 
składek na budowę teatru, pobieranych 
przez miasto wespół z podatkiem wido
wiskowym, wynosi do dn. 1 b. m. ma
rek 760.000,000. 

Z sumy tej wydatkowano dotych
czas (w r. 1923) ua zasadzie decyzji 
magistratu mk. 191,000,000 na za 
kup węgla dla cegielni miejskiej, które 
produkują cegłę na budowę gmachu tca 
tralnego. 

BOCHENEK CHLEBA 18 TYS. MAREK. 
W dniu 13 sierpnia r. b. odbyło się 

nadzwyczajne zebranie cechu majstrów 
piekarskich w Łodzi w sprawie podwyżki 
cen pieczywa. 

Po dłuższej dyskusji ustalono, że bo* 
chenek chleba żytniego pierwszego gatun
ku 2 kg. musi kosztować 18 tysięcy marek 
z powodu zwyżki ceny na mąkę i artyku-
"ów związanych z wypiekiem. 

Powyższe postanowienie zostało zło
żone w urzędzie wałki z lichwą przy ko
misariacie rządu na miasto Łódź. 

Cena 18 tysięcy marek za bochenek 
obowiązuje z dniem 14 sierpnia r. b. (p.) 

Osobiste, Zastępca dowódcy okręgu 
korpusu gen. brygady Leon Pachucki po
wrócił w dniu wczorajszym z Warszawy i 
obp.ł urzędowanie, (b.) 

Wręczenie nagrody dla 31 p. S. K. 
przez ministra spraw wojskowych. O-

łjda* bawiła w Warszawa delegacja 
31 p. S. W. w osobf.ch mjr. Gotkiewicza, 
kpt. Piaseckiego, kpt. Semergi, która 
przybyła do Warszawy celem odebrania z 
rąk ministra spraw wojskowych przyzna
nej pułkowi nagrody za celne strzelanie. 

Na uroczystość tę przybył również 
zaproszony przez ministra gen. Pachucki. 
Uroczystość ta »>dbyła się w gmachu mini
sterstwa wojny w siedzibie Dep. I, gdzie 
oczekiwał gości szej dep. I gen. brygady 
Wróblewski. 

Na wstępnie gen, Wróblewski zwrócił 
się do ministra spraw wojskowych, przed
stawiając mu delegacje i podkreślając 
usilną pracę żołnierzy w kierunku zdoby
cia należytej sprawności wojskowej. 

Następnie minister spraw wojskowych 
wręczył delegacji nagrodę przedstawia
jącą grupę strzelców (wagi 6 centnarów) 
przyczem wygłosi przemówienie, w któ-
rem podkreśli} odwagę żołnierzy 31 p., 
który znany mu jest zarówno z pól bitew
nych jak j z pracy pokojowej i kończąc 
swe przemówienie; powiedział: „Życzę, 
by każdy pułk armii polskiej był taki, ja
kim jest 31 p. P. S. K. 

W związku z powyższą uroczystością 
w dniu dzisiejszym po uroczystości, zw>ą 
zanej z świętem żołnierza, d-ca D. O. 
Nr. IV wręczy dyplomy, podpisane przez 
ministra spraw wojskowych, biorącym u-
dział w strzelaniu: kpt. Bajerowi Włady
sławowi, kpt. Semerdze Zygmuntowi, kpt 
Piaseckiemu Emilowi, por. Gościewiczowi 
Bolesławowi, por. Gumoskiemu Stanisła
wowi, por. Grucie Stefanowi, (p.) 

Opłaty za świadczenia biura ksiąg 
stałej ludności. Ministerstwo spraw we 
wnętrznych w porozumieniu z minister 
stwem skarbu zatwierdziło uchwalę ma 
glstratu z dn. 27 kwietnia r. b., dotyczą
cą ustalenia następujących opłat za 
świadczenia biura ksiąg stałej ludności: 

a) za wyciąg z ks.^g stałej ludności 
lub zaświadczenie przynależności gmin 
ncj. świadectwo niekaralności, stanu 
rodzinnego I t. p. dia jednej osoby 3000 
marek. 

b) za wyciąg z ksląk stałej ludności 
dla dwu lub większej ilości osób 6000 
marek. 

Opłaty powyższe pobierane są nleza 
leżnie od norniołnai opłaty kancelaryj
nej. ; ' ' ' "• ' 

Święto żołnierza polskiego. 
Caja Polska dziś łączy się w hołdzie 

idei Żołnierza Polskiego, w wyrazie czci 
dla lego żołnierza. 

Trzy lata dziś minęło od ciężkich 
przejść, jakie przeżywała Ojczyzna. Dni 
lipcowe i sierpniowe 1920 r. były przełomo 
wemi w dziejach naszej odrodzonej Oj
czyzny, która nagle stanęła w obliczu gro
źnego niebezpieczeństwa... Któż nie pa
mięta z żywych tych dni krytycznych, dni 
niepokoju, które powiększały jeszcze 
alarmujące wieści z placu boju. 

Naród wszakże nie upadł na duchu. 
Przeciwnie — naród polski w te dni kry
zysu i niebezpieczeństwa dal świadectwo 
swej historycznej tężyzny. Skupił się 
przy Naczelnym Wodzu Józefie Piłsud
skim i posłał Ojczyźnie wszystkie swe 
zdolne tylko do uchwycenia broni młode 
siły. Bez różnicy przekonań partyjnych, 
bez różnicy klasy społecznej! Ramię przy 
ramieniu! A zwłaszcza ofiarną pomoc 
zaniosła Ojczyźnie młodzież i robotnik. 
Zamieniono różnicy klasy społecznej! 
Ramię przy ramieniu! A zwłaszcza ofiar
ną pomoc zaniosła Ojczyźnie młodzież i 

robotnik. Zamieniono książkę lub miot 
na karabin. Stała się _w dni te Polska 
jednym wielkim obozem pogotowia wo
jennego. 

I zjednoczony wysiłek tego narodu, 
który najlepszych swych synów odział w 
szary mundur żolnierza-ochotnika,— plon 
obfity wydał!!! Jak piorun spadł ten wy
siłek wielkiej woli narodowej na wroga, 
który pierzchł. Niebezpieczeństwo mi
nęło. 

I dzjś, rozpamiętywując te chwile, 
dumni być możemy szczerze i serdecznie z 
tych niedawnych jeszcze momentów! Wy
padki sierpniowe — których przełomu 
dziś rocznicę obchodzimy — winny być 
dla nas źródłem otuchy i wjary w nie
spożytą moc narodu polskiego. 

Szary zaś żołnierz ten, któremu, jako 
symbolowi, hofd dziś składamy, winien 
też jeszcze tę wiarę potęgować, powięk« 
szać. 

Ufnie patrzmy w przyszłość! 
Komitet obchodu święta „Żołnierza 

Polskiego" w Łodzi. 

W a l k a z d r o ż y z n ą w teor j f i p rak tyce . 
o 

Rzeźnicy postanowili nas wygłodzić. 
Żądają podwyżki cen mięsa o 50 proc. 

Wczoraj wL-zorem odbi ło się w 
lokalu referatu walki z lichwą posie
dzenie celem ustalenia cen mięsa. 

Panowie rzeźnicy przybyli z godzin
nym opóźnieniem i przedstawili do za
akceptowania ceny mięsa wyższe od 
dotychczasowych, ustalonych przed 
czteru dniami o 50 procent. 

Przewodniczący p. Jaguiąfkowski 
zażądał kalkulacji, wobec czego po pół
godzinnych naradach rzeźnicy oświad
czyli, iż biorą za podstawę obliczaną 
cenę 22.500 mk. za klg. żywej wagi, wo
bec czego klg. mięsa normalnego wyno 
sić ma w burcie 40 tys. m. a kos:.;rnego 
50.000 mk. 

Ciekawym jest fakt, że przy oblicza 
niu kosztów własnych rzeźnicy oblicza
ją bydło w ten sposób, jakgdyby kupo
wali le zawsze w dalekich miejscowo

ściach i doliczają sobie różnych kosz
tów 3 i pół mlljona na 12 sztukach bydła 
za przewóz. 

Również przy obliczaniu przedmio
tów sprzedawanych przez nich jak łój, 
skóry, flaki i t. p. to przy tych liczbach 
żadnej zwyżki nie uwzględniają, jak 
gdyby pobierali zawsze te same ceny. 

Kalkulacja .iaką przeprowadził prze
wodniczący posiedzenia określała ceny 
mięsa na 35 i 40 tys. klg., na cohurtow-
nlcy zgodzić się nie chcieli 1 protokuhi 
nie podpisali. 

Z c y n i z m t w i e r d z i l i oni, że i &% 
bierze się przeszło 50 tys. w hurcie za 
1 klg. mięsa koszernego. Więc pocóż 
ta komedja ustalania cen? 

Co do sprzedaży detalicznej to po
stanowili rzeźnicy nobierać o 20 proc. 
ponad ceny hurtowe, b. 

Przed wyborami do kasy 
chorych. 

Zebranie rady przybocznej kasy. 
Onegdaj w lokalu kasy chorych od

było się zebranie rady przybocznej 
kasy. 

Nad odczytaniem protokółu wywią
zała się obszerna dyskusja, podczas 
której przedstawiciele związków zawo
dowych wskazywali, że uchwały posie
dzeń nie są przez komisarza przestrze
gane, ponieważ z protokółu wynika, że 
na poprzednim posiedzeniu interpelowa 
no komisarza kasy chorych o rozpisa
nie wyborów, czego dotąd mc uskute
czniono. 

Wobec t e g \ że dyskusja nad tą 
sprawą przeciągała się przystąpiono 
do omawiania sprawy wyborów i, jako 
referent zabrał glos p. komisarz Gie-
bartowski. 

Pan komisarz wskazał, że zarzuty 
są bezpodstawne, ponieważ przystą
piono już do prac przedwyborczych. 

Kasa chorych przechodzi obecnie 
kryzys finansowy, wobec czego nie 
można prac tych przeprowadzić w tak 
szybkim tempie, jakby to należało. 

Celem zrealizowania w najszybszym 
czasie wyborów należałoby przygoto
wać większą ilość urzędników, którzy 
obsługiwać będą lokale wyborcze (lo
kali tych będzie 51). 

Reasumując swe wywody, komisarz 
wskazał, że stopniowo przygatawia sic 
wybory, tak że 18 Ust wyborczych jest 
już gotowych i w dalszym ciągu w mia 
rę możności prace wyborcze się rea
lizuje. 

Mówcy wskazywali, że w innych 
miejscowościach jak w powiecie łaskim 
brzezińskim, Tomaszowskim i w Pa-
bjanicach wybory się już odbyły, jak
kolwiek kasy chorych w tych miejsco
wościach powstały później i przeprowa 
dzone, zostały kosztem łódzkiej kasy. 

W końcu mówcy domagali się bez-, 
względnie, by w najbliższym czasie 
prace były ukończone, i że w dniu 15 
września listy t y ł y wyłożone do prze
glądu. 

Podczas głosowania żądania robot
ników zostały przyjęte, b, 
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N a m a r g i n e s i e k w e s t j l m i e s z k a n i o w e j . 

Jak zagranica walczy z gfodem 
mieszkaniowym. 

I co u nas w tej sprawie uczyniono. 
Kaf^trolalny brak mieszkań po woj- j domów oraz sejm przyjął nawet ustawą o 

nie daje się, odczuwać n'c tylko u nas, ale zwolnieniu nowych budowli od wszelkich 
i zagrr.nicą. ij podatków na przeciąg pięciu lat, ale prze 

Gruźlica—najgroźniejszy wróg Łod^ 
Jak z nią walczy Kasa chorych. 

mniej jednak poniższe Ĵaj 
świadczyć o staraniach Insr 
cycłf na celu przynajmniej 

Prawie we wszystkich państwach, jak 
W Anglji, Francji, Niemczech, oraz Austrji 
utniejc ochrona lokatorów. 

Wys'łki poszczególnych krajów, które 
pragną jaknajszybciej różnymi sposobami 
choć w części załagodzić kryzys mieszka
niowy, nie ustają. 

WAnglji naprzykjad pragną rozwią
zać ten głód mieszkaniowy przez zakłada 
nie kooperatyw mieszkaniowych,' popie
ranych przez rząd. 

U nas, niestety, do tej pory, pomimo 
wprost katastrofalnego stanu mieszkanio
wego, przybierającego coraz to ostrzejsze 
fermy — nic nie uczyniono. 

Istniejąca ochrona lokatorów chroni 
Jylko posiadaczy mieszkań, ale b'ada te: 
mu, który z tego mieszkania zostanie wy> 
eksmitowany!... 

Wprawdzie w Warszawie wybudowa
no kilka baraków dla eksmitowanych, ale 
to tylko w stolicy. 

O budowie natomiast baraków w In
nych miastach nic nie słychać. 

Utworzono ponoć jakiś bank budowla 
ny, który daje kredyty na budowę nowych 

c'cż to nie można uważać za środki, które 
rozwiązują całe zagadnienie mieszkanio
we. 

Przeto z całą stanowczością twierdzić 
można, że w kwestji tej dotychczas nic 
nie uczyniono 

Ani nie obmyślano tymczasowych środ 
ków zaradczych, ani też nie stworzono 
dalszych planów, które mogłyby rozwią 
zać kwestję mieszkaniową. 

Statystyka wykazuje, iż pośród więk 
sz3rch miast w Europie, Łódź zajmuje je 
dno z pierwszych miejsc pod względem 
rozpowszechnienia gruźlicy i śmiertel
ności z powodu tej choroby. 

Dość powiedzieć, i e w r. 1911 na 
10 tys. mieszk. umierało na suchoty 
W Londynie 131 osoba, w Berlinie 179. 
w Moskwie 282, w Warszawie 250, 
a w Lodzi aż 389. 

Podczas okupacji liczba ta wzrosła 
do 925, aby się obniżyć w r. 1920 do 
411, cyfry wciąż przekraczającej prze
ciętną normę przedwojenną. 

Wobec tak zatrważających cyfr wal 
ka z gruźlicą w Łodzi nabiera cech 
szczególniejszego znaczenia. 

Toteż kasa chorych m. Łodzi, bę
dąca instytucja masowego lecznict\. a 
od sa.nego początku swego istnienia 

A że możnaby choć dorywczo i po czel rozpoczęła systematyczną prac; z tą 
klęska, wysteriuinc niemal żywiołowo 
zwłaszcza wśród najuboższych warstw 
ludności naszego miasta. 

Jalkolwiek zapoczątkowane prace 
są skromne, wobec ogromu zadań nie 

ści usunąć brak mieszkań, jako przykład 
przytoczę wysiłki Austrji, która trafnie 
usuwa częściowo głód, mieszkaniowy. 

Otóż komisarz oszczędnościowy na 
kazał przekootrolowanie wszystkich urzę 
dów władz państwowych oraz wojsko
wych, czy nie zajmują one za dużo ubika 
cji dla swych potrzeb. 

Wynikiem tej kontroli było uzyskanie 
około 80 wolnych mieszkań, które prze
znaczono dla obywateli nie mających da 
chu nad głową. 

Powyższe polecamy uwadze także ko
misarzowi oszczędnościowemu p. Bajdzie. 

P—AN. 

a 
zaradzenie złu. I ' tak w c i ^ j , pljjj 
w pierwszej poradni dla c"f|JLy * 
nych zbadano poraź piet"*' 
chorych, poraź drugi 7.000. , 0, 

Na zlecenie lekarza P? r a. i Ą 

cha. Dalej wydano 190 
się ochronić od gruźlicy, 9 5 ° " ^ j5£ 

nano: 932 badania p lwoc iny -^ 
201 wypadku wykryto _ lejeli się ocnronic na jjruzney, - i Jiy 
słano do sanatorjum w Chojna.' ,# 
słano do szpitala na obserw*-
świetlań i zdjęć Rentgena doi 
do sanatorjum w Obornikacp (M 
w r. 1923 23 osoby, do SmUKg'* z f l 
dzielono urlopów zdrowotny^ ni) 
kiem 100 proc. 125, 
rym, wywiadów samu 
97. Pirouetów i Mantou *?*a

aei*\ 
badano na szybkość opadania j pfW 
nych ciałek 13, zmieniono ro" t [»f 

dla gruźlicznych w porozum , e" 55 * 
mysłowcami zawodowern; 
padkach. p. 

nitaruycb ° > .f% 

Reorganizacja waSki z lichwą 
Powołanie do życia społecznych komisji z^ a 

drożyzny. 
Starostowie oraz władze admlnistra 

cyjne 1-ej instancji otrzymały z mini
sterstwa spraw wewnętrznych polece
nie w sprawie energicznego wykonywa 
tiia rozporządzeń o zwalczanie droży
zny, utworzenia przez starostwa spe
cjalnych referatów zwalczania dro
żyzny i zdawania wojewodom tygodnio 

Budowa nowego sanatorjum. W nie
dzielę odbyła się uroczystość założenia 
kamienia węgielnego pod sanatorjum dla 
towarzystwa opieki nad sierotami. Sana. 
łorium mieścić się będzie w Kałach i 
obliczone jest na 25 łóżek, z których ko
rzystać będą dzieci z domu sierot przy ul. 
Północnej. 

Za 2 miesiące sanatorjum będzie iuż 
polowe. Ofiarodawca, który ponosi całko 
wite koszta budowy sanatorjum zachowu
je łnkognjto. Ciekawym jest, iż jest to już 
drugi wypadek, gdyż towarzystwo to ko-
•zysta z bezmiernej tak hojnej ofiary, (b.) 

O udostępnienie Jęczenia. Na posie
dzeniu w dn. 9 b. m. delegacja wydziału 
zdrowotności publicznej powzięła u-
chwało treści następującej: Wobec sy
stematycznego wzrostu kosztów lecze
nia w szpitalach miejskich i prywatnych 
— niezamożni mieszkańcy m. Łodzi, ce 
lem umożliwienia im kuracji, będą zwal 
niani od opłaty całkowicie lub częścio
wo, stosownie do uznania specjalnej ko 
misji kwalifikacyjnej. 

Powyższa uchwała delegaci; wy 
działu zdrowotności publicznej będzie 
miała bardzo doniosłe znaczenie dla u-
dostepnienia leczenia szpitalnego naj
szerszym warstwom niezamożnej lu
dności. 

Sprawa leczenia dzieci w Busku. Jak 
sie dowiadujemy, wydział powiatowy 
sejmiku łódzkiego postanowił wysiać 

kosztem sejmiku troje dzieci na leczenie wych raportów o ich działalności, 
w Busku. Następnie ministerstwo poleciło po 

Jednocześnie postanowiono jak najorą wołać do życia społecznych komisji 
dzej wysłać udział w wysokości 5 milja-
ónw marek polskich, (p.) 

W sprawie lokali szkolnych. Wydz'»l 
handlowo - gospodarczy magistratu m. 
Łodzi prowadzi obecnie energiczną ak
cję zapewnienia miejskim szkołom po
wszechnym lokali na przyszły rok szkol 
ny, drogą odnowienia kontraktów z wła 
ścicielami lokali. Z pośród 155 właści
cieli pomieszczeń szkól powszechnych 
dotychczas znaczna większość kontrak 
ty z magistratem już podpisała. Osta
teczne załatwienie spraw kontrakto
wych z resztą właścicieli nastąpi w cią 
gu najbliższych tygodni. 

Instytucje emigracyjne. Emigranci z 
Rosji muszą opuścić Polskę ostatecznie 
dn. 1 września. Z tego powodu ustaje 
działalność różnych instytucji emigra
cyjnych w Warszawie i Polsce, których 
zadaniem była opieka,nad emigrantami. 

Ceny rynkowe. W b. tygodniu ceny 
rynkowe wykazują znaczny wzrost w 
porównaniu z miesiącem ub. Tak np. 
jarzyny wzrosły o 25 do 50 P T O C . . kapu 
sta wzrosła o 100—150 proc. Nabiał 
zdrożał o 20 proc, jajka za których men 
del w ub. tygodniu żądano 18000 mk., 
obecnie żądają 31000 mk., jedynie uległy 
nieznacznym zmianom ceny śmietany i 
mleka, (p) 

i 

zwalczania drożyzny !
 1,cl^Łvlii 

czego starostowie winni o"'jpiLji 
zorganizować społeczeństwu do U,m 
stwo również poleca povoł* B « ptP. e komisji również p r z e d s t a w i - *J PJ 

W okólniku skierowany* u t ł g i < i 
wodów ministerstwo polcpjj, f^y1* 

W okólniku skierowa 
wodów ministerstwo pt--.-
przy urzędach wojewódzkie 
zwalczani drożyzny, oraz 
całą akcją, (b) 
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Wiadomościjportowe-
Trzeci dzień zawodów sportowi 

D. O. K. JMa IV. 

Eles oła»!.l ICO metrów. 
Brały udział 25 p. p., '> ł p. o., 28 p. 

S. K., 30 p. S. K., 31 p. S. K., 10 p. p. 4 p. 
sap., 18 p. p.,'37 p. p., 26 p. a. p. 

R:.-em 27 uczestników. 3 n a g i . ' " . 
1) bomb. Szmaragol 7 p. a. p. (czas 

12 sek.), 2) por. Skicrczyński 4 p. sap.. 
3) por. Konopacki 7 p. a. p. 

RZUT GRANATEM W DAL. 
Brały udział 25 p. p., 28 p. S. K., 30 

p. S. K., 31 p. S. K., 10 p. k. a. p., p. 
sap. 10 p. p., 18 pp., 37 pp. Razem 18 
uczestników. 3 nagrody. 

1) strz. Mlc.iolslcl 30 p. S. K. (59 m. 
93 sek.), 2) por. Tarzyński 28 p. S. K. 
(58 m.), 3) por. Koźmiński 31 p. S. K. 
(54 m. 36 cent). 

BlEO 1.500 METRÓW. 
Brały udział: 25 pp., 27 pp., 28 p. S. 

K.. 30 o. S. K., 31 p. §. K., 10 p. k. a. p. 

18 pp., 37 pp. 3 nagrody: , pp. | 
1) st. szereg. Milczarek ^ ( j t j|r 

53 i cztery piątek sek.). l\ t$&>' 
Alekslejczyk 28 p. S. K., 3 / 5 4 

wak 27 pp. fi 
BIE_ ROZSTAWNY 400 W Ą 

Brał- udział drużyny: ;l U,0 , 
28 p. S. K., 31 p. S. * 8 W J 
3 nagrody: , JaiPOi 

1) druiyna 25 pp. P?r- r S|cl,, Ei 
Keąz'6!. *1 dowski, st. szereg, 

Rybak, sierż., Krótka (c/ af s ^ f l 
pi-.a sek.), 2) Jrużyna 31 *J, p<ty' 
Koźmiński, por. Kasprzy»a|oK,,.').. 
talii, slerż. Szefer, siirź- PJJ fflt 
Toowsk; (jzas 53 i te&l}^^*\i<} 

Każda oszczędna gosp^y!^ 
zamiast masła 1 sadła 
tłuszczu roślinnego „Kunert" 

http://Str.fi
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Dziś, środa, d. 15 bm., o godz. 11 rano, jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci odbędzie się 
cmentarzu żydowskim poświęcenie pomnika na grobie mego ukochanego męża, naszego kocha

no ojca 6 B. P. 
ABRAMA MANASA 
K L E I N M A N A 

lsmutny ten obrzęd zapraszają krewnych i przyjaciół Zmarłego w głębokim smutku pozostali 

Zona i dzieci. 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
^f3

n

b

ie Stow. robotników chrześcijańskich 
wNia' * ; odbyło się zebranie sto 
W i? S n , \ 0 b otnikńw chrześcijań-

^udowym przy ul. Prze-

*SSk
 z a°ral glos przedstawi

m y 1 ^ chrześcijańskiego p. Świat 

IN nnS .omawial szczegółowo spra 
U ) a cych się po fabrykach tak 

i u f « C r a < l robotniczych". Mówca 
i T \ v ^ 5 e i l l e takich rad jako dezor 

Pracę w fabrykach i dają 

wy-cych pole do wszelkich nadużyć 
muszań. 

W dalszym ciągu swego przemówię 
nia p. Świątkowski omawiał szczegóło 
wo sprawy organizacyjne oraz przed
stawił obecnym prace obecne i zarzą
dzenia komisarjatu walki z lichwą. 

Następnie zabrał głos p. Adamski 
przedstawiając obecne stosunki ekono
miczne wśród robotników oraz sprawy 
zarobkowe. 

Na zakończenie p. Jezierski przedsta
wił cyfrowo obecnym jakie podwyżki o 
trzymali robotnicy na zasadzie orzecze 
nia komisji statystycznej, (p) 

£LNĄ PRACOWNl-

SS' 1 ? c z a s l e donosiliśmy ^l^r^E m * d z y 

K a l a t ó w 0 j e d e n z najważniejr 
P»CMy e m p r w y , S U n ^ J a sprawę za 

1 d l a p r a c o w n i -

l^l t . e r 8 twu 0 H t a ł n f e dawno przęsła 
w ży-

n f j p T y U

S 2 ^ ^ w i e r d z e n i 
• y S 2 ' ośc i wejdzie 

\SiST&"^ juz przeszło 
H ' * ' feSS** . k t ó r y objął 7000 

s i e ? * \ C l , ż n i n i e otrzy-K. vo »!«> i *-» usta 

Pracownik otrzymuje 

miljon marek, podczas gdy w Łodzi jedy
nie 200,000 marek. 

W konkluzji postanowiono strejkować 
nadal, aż do zwycięstwa, (b.) 

O PŁACE HAFCIAREfL 
Niedawno donosiliśmy o wystawienie 

przez hafciarki żądania podwyższenia 
płac o 100 proc. 

W związku z tem odbyła się w klubie 
rzemieślniczym konferencja, na której 
majstrowie proponowali 67 proc. 

Przedstawiciele pracown'czek oświad
czyli, iż nie mają upoważnienia do za
akceptowania takiej podwyżki, wobec 
czego zwołana zostanie powtórnie kon
ferencja, na której sprawa ta ostatecznie 
zdecydowaną zostanie, (b.) 

ZATARGI EKONOMICZNE. 
W fabrykach firmy Oltksman i Tre-

szcziański wybuchł strejk z powodu o-
graniczerjia ilości dni pracy do dwóch 
trzech dni w tygodniu. 

Wprzem^śie metalowym wybuchł 
cały szereg drobnych lokalnych zatar
gów na tle niestosowania się przedsię
biorców do zawartej umowy. p. 

p°datek od ładunków kolejowych 
n a rzecz miasta Łodzi. 

8 ^ : , ^ na zasadzie statutu 
re*VC , a d »nków kol. zatwler-

\ % v o i y p t e m minlstestwa spr. 
%M r S uprawniony jest jak wia 
\ C D 7 » n i a ' na rzecz miasta 
% ; % V M Zdunków kolejowych 
l ł / f t d o Ł ° d z i i z Łodzi wy 

ty S).M<»lf V «ez «t„ . » * ^-ouzi wy 

'ew, Chojny 
kqo Jedn:vW 
>yCh > d a K L n I e , s a m c z a się 
i atk J j ° Ł o d v W a i ? ! a P u n k ó w , 

> ^ ! ^ o W v £ L 2 y m węgiel, któ-

* ."1IC7 
n i ' 

C z o n v " w ł

k i ó r y z a sadni -
l cach powiatu łódz-

° T 2 y t a k i e i interpretacji 

przez magistrat miasta Łodfci swych u-
prawnicń podatkowych w sprawie po
datku oJ ładunków kolejo 'Ch, węgiel 
przeznaczony do konsumpcji na terenie 
powiatu łódzkiego byłby opodatkowa
ny podwójnie, co jest sprzeczne z ogól
nikiem ministerstwa spraw wewnętrz
nych z dnia 7 lipca r. b. wydział powia
towy postanowił zwrócić się do mini
sterstwa o wydanie zarządzenia magi
stratowi miasta Łodzi w przedmiocie 
zaprzestania poboru na rzecz miasta Ło 
dzi opłat od węgla, który jest przezna
czony do użytku lub sprzedaży w gra
nicach powiatu łódzkiego, a który bywa 
tylko wyładowywany na stacjach Łdóź 
Kaliska, Łódź-Fabryczna, Karolew, 
Chojny i Widzew, gdyż do opodatko
wania powyższego węgla uprawniony 
jest sejmik łódzki, p. 

Oświata w Łodzi. 
BUDŻETY SZKOLNE W POWIECIE. 

Rada szkolna powiatowa rozesłała 
w tych dniach do wszystkich opiek i 
dozorów szkolnych projekty dodatko
wych budżetów szkolnych. 

Budżety te przewidują znaczniejsze 
sumy na remont budynków i lokali 
szkolnych w powiecie, a to ze względu 
na projektowany przymus szkolny w po 
wiecie. 

Znaczną pozycje również zajmują 
sumy przeznaczone na zakup pomocy 
naukowych dla szkół, (b) 

O STATYSTYKĘ SZKOLNA. 
Komisja powszechnego nauczania m. 

ŁodzC corocznie po ukończeniu zapisu 
dziatwy do szkół dokonywa kontroli te 
go zapisu. 

Procedura badania, czy wszystkie 
dzieci zostały na naukę zapisane odby
wa się drogą porównania przez komisję 
katastru dzieci w wieku szkolnym ze 
spisami wychowańców wszystkich ist
niejących na terenie miasta Łodzi zakla 
dów naukowych. 

Wobec tego kierownicy szkół spo
rządzają odnośne wykazy wychowań
ców szkół i składają takowe w określo 
nym terminie w komisji powszechnego 
nauczania. 

Czynność ta stanowi jedno z najistot 
niejszyih zadań komisji jako instytucji 
wprowadzającej obowiązek szkolny i 
prowadzi w wyniku do zapisania na 
naukę z urzędu dzieci, których do szkól 
nie zapisano, oraz do ukarania rodziców 

O subsydja dla prywatnych ochro
nek. Kuratorium o. s. !.• zwróciło się do 
inspektorów szkolnych na terenie okrę 
gu z okólnikiem w sprawie subsydio
wania prywatnych ochronek. 

Okólnik ten zaznacza, że minister
stwo w T: I o. p. postanowiło przyjść z 
pomocą instytucjom, utrzymującym c-
chronkl dla dzieci przychodnich w wieku 
przedszkolnym, t. j . od lat 3-ch do 7-iu 
i w związku z tem do dyspozycji kura
torium przekazało odpowiedni kredyt. 

Kwota, którą na ten cel rozporządza 
kuratorium może być przeznaczona na 
uzupełnienie poborów oraz zakup porno 
cy naukowych i materiałów do zajęć. 

Wobec tego kuratorjum wskazuje na 
potrzebę ścisłego sprecyzowania po
trzeb odnośnych instytucji, a podania o 
zapomogę skierowane do kuratorium 
winny zawierać dokładną nazwę insty
tucji, utrzymującej ochronkę, liczbę 1 
wiek dzieci, nazwiska i kwalifikacje wy 
chowawczyń, oraz dokładny budżet o^ 
chronkl. 

Jednocześnie kuratorjum oznajmia, 
że uwzględniane będą tylko ochronki 
dobrze prowadzone, mające warunki 
trwałej egzystencji, odpowiedni lokal, 
wiek dzieci od lat 3 do 7, wykwalifiko
wane zawodowe wychowawczynie, o-
chroniarki, mające ukończone semina-

winnych mewypełnlanią obowiązku 
szkolnego. 

Wywiązanie się komisji z tego zada
nia zależy całkowicie od skrupulatnego 
sporządzenia przez kierowników szkół 
wykazów i składania ich w swoim cza
sie. 

Dlatego komisja corocznie zwraca 
się do kierowników szkół z prośbą o 
składanie wykazów młodzieży w wieku 
szkolnym zaraz po ukończeniu zapisów 
niezależnie od tego o nadsyłanie co mic 
siąc wykazów tych uczniów, którzy w 
ciągu roku porzucają uczelnię. . 

Te prace komisji stanowić będą pod 
stawę statystyki szkolnictwa w Ło
dzi, (b) 

CO ROBI KOMITET OŚWIATY ŻOŁ
NIERZA. 

Istniejące w Łodzi towarzystwo 
przyjaciół żołnierza pracuje usilnie nad 
szerzeniem oświaty w wojsku. 

Wspomniany komitet opłaca ntra-
cieli, którzy pracują tygodniowo od 20 
do 25 godzin. Wkrótce rozpocznie się 
praca naukowa 1 już najprawdopodo
bniej w roku bieżącym rozszerzona zo 
stanie akcja towarzystwa przyjaciół żoł 
nierza w ten sposób, że prócz istnieją
cego komitetu oświatowego w Łodzi 
prowadzona będzie oświata wśród żoł- ' 
nierzy również w mniejszych garnizo
nach okręgu łódzkiego. 

Z uznaniem podkreślić należy dzia
łalność dotychczasową istniejącego to
warzystwa, którego praca wydała ob-
flty plon, (b) / 

rjum lub kursy ochroniarskie. 
Zakłady zamknięte, jak: schroniska, 

przytułki, internaty i t. d. nie są zalicza
ne do kategorii ochronek, (b) 

Z akademickiego koła łodzian A. K. 
L. organizuje konkurs szachowy oraz 
warcabowy. Zapisy członków prag
nących wziąć udział w konkursach 
przyjmuje się na zebraniu informacyj-
nem w piątek, dnia 17 o. m. o godz. 7, 
wiccz. (Al. Kościuszki 17). 

Repartycje zasiłków dla straży ognio
wych. Wydział powiatowy sejmiku łódz
kiego postanowił całkowite sumy, jak'e 
wpłacają gminy z tytułu podatku od pre-
raji ubezpieczeniowej, przekazywać ra. 
dom gminnym w oelu ich repartycji po
między istniejące na terenie gminy straże 
ogniowe tytułem zasiłków, (p.) 

RUCH CHORYCH W KASIE CHO
RYCH. 

W miesiącu lipcu 1923 r. udzielono 
członkom ubezpieczonym 121513 porad 
ambulatoryjnych, w tem porad lekar
skich 103139, porad dentystycznych 
18374, położnicom 495, członkom rodzin 
ubezpieczonych udzielono 63332 pomo
ce, w tem 56670 porad lekarskich oraz 
6662 porady dentystyczne. 

W okresie sprawozdawczym uzna
no za niezdolnych do pracy 491S osób. 



„REPUBLIKA" 
Łódź 

f5 sierpnia 1923. KUR JER H A N D L O W Y 
Złote dyskonto. 

I. 
WartmEi gospodarcze w Jakich" znajdu 

Jemy się, wymagają stałego przystosowy
wania do nfch metod finansowych i han
dlowych. Nie zawsze jest to miłe dla prze 
mysfu i handlu, który znajduje swe korzy 
iści w utrzymaniu i kontynuowaniu przyję 
tych systemów. To też stale zajmują sfery 
te stanowisko opozycyjne wobec projek-
iów, które zmierzają do zmniejszenia i o-
graniczen>a prawdopodobieństw wykorzy 
stywania konjunktur, jakie stwarza nasza 
hyperpapierowa waluta. 

Taką dziedziną, która potrafi pobudzić 
najbardziej flegmatycznego przemysłowca 
i kupca w Łodzi, to problem wprowadze
nia u nas dyskonta, opartego na podstawie 
miernika stałego. Przywykliśmy do panu 
iących usansów wekslowych tak ,że abso
lutnie odpędzamy \ odganiamy od siebie 
wszystkie inowacje, które różnią s'ę od 
nich. Tak jednak dalej być nie może. 
Prawda, zmiany wszelkie godzą w nasze 
interesy, lecz nie mniej muszą być one 
przeprowadzone, gdyż trwanie stanu obec 
nego jest równoznaczne z postępowaniem 
gangreny, toczącej nasz ustrój gospodar
czy. 

Jeś!> bowiem obecnie uważamy za sto 
łowne powrócić do omawiania problemu 
dyskonta złotego, to przyczyny tego są 
łwojakie. 

Przedewszystkiem pomału przeszliś
my w rozmaitych dziedzinach do rachowa 
nia i operowania jednostkami stałemi. 
Nawet obliczanie robocizna wedle osta
tnio przyjętych zasad, jest formą przejścio 
wą do wyrażania wartości jej w stałych 
jednostkach walutowych. Ewolucja na 
tem polu jest niezbitem wskaźnikiem, iż 
stadjum przejściowe, zapoczątkowujące 
powrót do złotej waluty, rozpoczęło się na 
dobre. Stąd też logicznem jest zapytanie: 
Czy uzasadnionem jest nieuwzględnienie 
tych zmian w tak ważnej dziedzinie, jak 
kredytów? 

Wreszcie drugim faktem, który zmu
sza nas do zastanowienia się nad dotych
czasowym systemem polityki dyskonto
wej, to ewolucja pojęć, jaką wykazują w 
dziedzinie kredytów niemieckie sfery f i 
nansowe i ekonomiczne. Przyznać trzeba 
że niestety nie można mówić o sferach go 
spodarczych. Te uważają nadal markowe 
dyskonto za najwłaściwsze. Czy jednak mo 
żna się temuldziwić, znając chciwość i za 
chłanność ludzką? 

Rozpatrzmy skutki dyskonta markowe 
go na gruncie łódzkim. 

Komy wyszło ono na korzyść? 
Najwięcej sytuację wyzyskali nic nie 

mający do stracenia ryzykanci. Wszak 
palcami można wskazać ludzi, którzy 
i lbo nic me mieli, albo też nie wie
le i dorobili się miljardowych fortun, dzię 
ki panującemu systemowi w polityce dy 
skontowej. Jak stało się to wszystko? 

Przezywaliśmy okresy zupełnej stagnacji 
na naszym rynku. Składy fabryczne były 
przepełnione. Co więc robiono? Pchano 
towar za weksle, ile wlazło i każdemu, 
kto tylko chciał. Ryzykanci ci, pobrali 
ogromne ilości towarów, dając w zamian... 
swoje wekselki. Kombinacja się udała w 
zupełności. Przemysł, żyrując te papierki, 
mógł za nie otrzymać gotówkę. Ludzie 
ci nie ryzykowali nic. Rozumowali 
następująco: albo konjunktura będzie 
sprzyjała, to zapłacą j staną się odrazu 
wielkiemi kupcami, albo konjunktura bę
dzie nieprzyjazna — to nie zapłacą. Nic 
nie miel', to też nic njc mogli stracić, za 
niepłacenie weksli w Łodzi nikogo nie 
wsadzono do krymnału. No i wreszcie 
jest wyjście. Wszak w końcu można się 
zawsze układać. • 

Nie przyszło jednak do tych wszyst
kich smutnych ewentualności, gdyż spa
dek marki pozwolił tym ryzykantom na 
wywiązanie się z zobowiązań i zdobycie 
wielkich fortun. 

Oto krańcowy przykład, jak»ch w Ło
dzi przytoczyć by można setki. Są też wy 
padki mniej drastyczne. Skutki jednak ich 
są identyczne. Polityka dyskontowa umo 
żliwiała kupcom dorabianie s«ę bajońskich 
fortun. 

Co skorzystał na tem przemysł? 
Przedewszystkiem zapewni} sobie u-

trzymanie ruchu fabryk. Jest to wiele. 
Jednak nie tyle, by można zgodzić na 
politykę dyskontową, która w zupełności 
zdemoralizowała rynek i której szkodli 
wość, z punktu widzenia ogólnego, jest 
niezaprzeczalna. Większą korzyścią dla 
przemysłu to było stworzenie warunków 
finansowych, umożliwiających mu wzmo
żenie pracy, w czasach wysokiej konjun 
ktury. 

Wszystkie te jednak niezaprzeczalne 
korzyści, z punktu widzenia egoistyczne
go interesu wielu łodzian, nie są identy
czne z interesem Łodzi oraz kraju. A ty l 
ko z tego punktu widzenia musimy rozpa 
trywać celowość i właściwość pociągnięć 
w polityce gospodarczej \ finansowef. 

Doszliśmy do wniosku, że obecna po
lityka dyskontowa nie jest gospodarczo u-
zasadniona. Trzeba wręc zestawić jej ko
rzyści z wadami kredytów, opartych na 
mierniku stałym j wtedy należy wybierać. 

Musimy więc gruntownie zastanowić 
się nad problemem, czy złote dyskonto jest 
na czasie i jak należy go wprowadzić? 

Dr. Leszek Kirkien. 

Czy zaniechanie druku bankfl<n 
poprawi walutę? 

Skoro mówi się o spadku wartości mar 
k i polskiej, nieomal nierozdzielnie wiąże 
się z tym kweslję inflacji. „Marka spada, 
ponieważ zbyt wiele drukujemy bankno
tów." „Republika" niedawno zwróciła 
parodoksalnie, a tym niemniej prawdziwie 
tiwagę na zasadniczą błędność tego mnie
mania. Poprostu: wcale nie mamy zbyt 
wiele pieniędzy," a odwrotnie—mamy zbyt 
mało. 

Przed wojną b. Kongresówka miała na 
głowę jednego mieszkańca w obiegu 13 ru 
bli czyli 6 dolarów 50 centów amerykań
skich. Galiqa posiadała na głowę 22 ko
ron obiegowych pieniędzy, a zabór pruski 
22 marek. Ileż my mamy? 

Wydrukowaliśmy dotychczas mniej-
więcej 4 biljony marek z nadwyżką. To 
daje przy dzisiejszym kursie zaledwie 20 
miljonów dolarów. Stanowczo za^małol 
Boć ludności mamy 30 miljonów głów. A 
więc teraz na jednego mieszkańca Polski 
przypada zaledwie 67 centów amerykań
skich czyli 1 rubel 34 kopiejek przedwojen 
nych. Za ministra Grabskiego było lepiej.. 
Umiał on zwolnić tempo dewaluacji. 
Dzięki temu za jego rządów suma naszych 
pieniędzy w obiegu równała się mniej wię 
cej 50 miljonom dolarów. Dawało to prze 
szło 3 ruble 35 kopiejek na głowę. 

Im więcej drukuje się banknotów, 
tem bardziej kurczy się sita nabywcza o-
wych papierków j zmniejszą się istotna ich 

• 

wartość w porównaniu z ^ 
kocennemi. 

Ciekawy przykład ebe««e 

na Rumunji. 
Rząd rumuński pragn*c 

Hacjj i podnieść kurs lei 
drukuje nowych banknotów- | j ( i f 
nie zatem wartość lei of8Z!C

(vCeP14 
cza .powinny rosnąć. W Pr .Ló* 
dzieje się inaczej. Ilość 
dujących się w obiegu, fl,e ^ \ 
pokrycie potrzeb gospcdarC^ ^ 
szonem po wojnie terytofl ^ j l 

i ł a ^ S f l 
lała. 

h 

wem. Równocześnie s 
knotu rumuńskiego zma»»- j j i 

r n,ii»i'i ła się zatem sytuacja 
wesoła dla mieszkańców 
nji, ale bardzo interesują.69J^tf 
ekonomji politycznej. Sku* ^ 
deflacji brakuje znaków °b'eJ $ 
go następstwem jest tak' ^Ittf* 
przy inflacji: ludzie mają w ^ bf 
istotnych środków pjeniez11^ ' 
wać. ! c jp 

Tak więc deflacja wca'e $ 
infla C I;' 

jak' tecznym lekarstwem na 
marki polskiej, podobnie 
precjonowanej waluty )eS* u 
przez jakikolwiekbądf * r o * ^ f \ 
ale drogą naprawy całej P° •• 
trznej i zewnętrznej, budi e t <* 
wej. 

Dzieje cierpliwego czeku i uparteg0 

Gltii 

Otrzymaliśmy następujący list: 
Obecny kryzys gotówkowy stale jest 

zaostrzany wskutek niesumienności czy 
też nieporządków panujących w bankach. 
Nie chodzi tu o instytucje drugorzędne, 
gdy również banki pierwszorzędne dopu
szczają się praktyk, które zasługują na na 
piętnowanie. 

Na dowód tego przytoczę następujący 
fakt: 

W dniu 11 b. m. przedstawiłem oddzia 
łowi łódzkiemu Banku dla Handlu j Prze
mysłu czek oddziału bydgoskiego tego 
banku na mkp. 43.000.000. Czek został 
wystawiony 9 sierpnia j telegraficznie awi 
zowano go do Łodzi, na koszt firmy byd
goskiej Brener i Orenbach, która tę należ 
ność mi przekazała na pokrycie płatnych 
w dniu 10 b. m. akceptów. 

Dnia l t -go o godz. 9-ej na moje żąda
nie honorowania czeku, proszono mnie o 
przyjście o godz. 11-ej. Skoro przysze 
dłem o tym czasie, powtórnie zwrócono 
się do mnie z prośbą bym przyszedł za go 
dzinę. Po godzinie znowu oświadczono 

u (• \ 
mi, że pieniądze olrzy 1 0

 s0\><flf 
t. j . w czasie w który 0 * ^, 
kasowe banków są skonc 

warunkach nie 
miałem o> 

nia na czas pieniędzy 1 . ], ł«i j tów mego klijenta 
miałej szykany czy 

ii 

.dl*1 

złośliwości Banku dla H a * 0 ^ ' ^ 
słu akcepty solidnych ^ 
się wbrew ich usilnym st»r 

ta. Wskutek tego powA?** 0$P\ 
szta, nie mówiąc o p*-2? JfiF 
doznałem wskutek taki<^° 
teresów przez bank. . ^ ę 

Co na to powie ***** „ j , «J 
ry jest powołany do ti * 
n ością kupiecką zrzeszony j 
stytucji bankowych. «, ci«v 

Banki winny w obeert:^ % <J j 
sich. ułatwiać obrót p l ^ J j ^ 
niezrozumiałe szykany 1 

sposób niesłychany 
Łączę wyrazy P° 

R Zarząd ZwiązKu Kupców i Przemysłowców g 
SI m. Ł O D Z I , p rzy u l . P o ł u d n i o w e j 15 ; 

podaje niniejszym do wiadomości swych członków, / 
1) że wiaściciele przedsiębiorstw handlowych I i II kategorjl oraz przedsię

biorstw przemysłowych od I — V kategorjl włącznie mają obowiązek, 
rozpoczynając od dnia 1 września 1923 r. prowadzić w języku polskim 
oparafowanc Yrzez Sąd księgi obrotowe podług wzoru, uchwalonego prze;: 
Ministra Skarbu w porozumieniu z Ministrem Przemysłu 1 Handlu. 

2) źc właściciele przedsiębiorstw powyższych kategorjl, którzy jeszcze nie wpła
cili podatku przemysłowego od obrotu za miesiąc lipiec — mogą to uczynić 
do dnia 2 9 b. m. bez płacenia odsetek za zwłoką. 

LV ====i= Bliższych informacji udziela Sekretarjat w godzinach Murowych.: ' •••• 

KSIĘGI OBROTU. 

Rozporządzenie ministra skarbu w 
sprawie prowadzenia ksiąg obrotu 
wprowadza pewien rodzaj specjalnej 
celowej pojedynczej buchalterji. . Jest 

to połączenie jednocześnie książki to
warowej i kasowej, zastępującej całą 
buchalterję tam, gdzie ona nie bywa 
odpowiednio prowadzona. Każda pozy 
cja musi być poparta dowodami. Księ
gi obrotu mają tę dobrą stronę, ze zmu
szają do prowadzenia -książek i zacho
wania porządku handlowej rachunko
wości. Nawet tam, gdzie prowadzoną 
jest podwójna buchalterja „księga obro
tu" nie będzie zbyteczną, gdyż stanie 
się sprawdzaniem dochodów firmy. 
Cały szkopuł sprawy leży jak zwykle 
w obliczaniu prawidlowem remanentu 
towarów lub surowców, a głównie w 
pozycjach tam," gdzie niema kapralu o-
brotowego i w płaceniu procentów od 

pożyczek, a tem 
produkcja może n i e ^,,vii° ,* 
cie wydatków.. Dla r ^ f h 
chaltera sprawdzanie ^ t j m 
będzie stanowić £ j e " p y j . 
cią jest jednak ,.P°£ 
warów z rozchodem k 0 r 0 M ' : : l 
i targów dziennycH j hoJpJ. t j 
pojęcie właśnie P r , hęd*,V\. 
gmatwa m y ś l ^ d o b r j \ ^ i ^ 
nieporozumień. 5 ^ ż ; a l .*$w. eporozum 
widłowy byłby 
rozchód, a isn os&w ^i^/f, 
sytu i sprzedaży. vJda»0lVi< •l 

dla możności spra^ ^fC; j , , ^ , 
manentu jak i z y s ^ a k l \ t ffl 

Początek n d „ n 5 e < n 0 ^ wagi. rocząten p 6 \ . p l, ; ;, 
cie przyniesie z sru« jesr ^ 
re uplastycznia to. 
wiadomości zarówm^ 
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Skutki nowych zarządzeń 
dewizowych. 

^° o tem mówi komisarz do spraw 
dewizowych p. Najder. 

JR E F U B U. T K A * 1'• j 
•Str. 0. 

C ; f i o r z ą d z e D i a m i 

przed nie-
dewizowe-

c»w deuTi m v s i e - d <5 komisarza do 
D N , M W y c h J dalegata !zbv skar 

Fe w 3 j d e r a po Informacje. dotv--.dera po informacje, doty-
' 3 w p ! y * u tych zmian na sytuację 
K r.Ptzemysiową w kraju. 

\ Q e 'csat wyjaśmi nam, co naste-

5»S}tałnłe
 rozporządzenia dewizo-

* J t W "'ttrawę stanu finansowego. 
n p u l e Pszenie sytuacji prze-, 

\J] Holi tej. Od chwili uprawo-
S ih ' ^ r z ą d z e ń do dnia dzisiej-
C i o T y T U ? { ° niewiele czasu, to też 
%a| e i 7 X i ^ ledz ieć sie konkretnie o 
^ 1 stronie wprowadzonych 

J?«Dr0 Wszystkie przepisy zostaną 
J^e ^ • ' 0 n e - Jak to pow!nno rmeS 
W . J^teśmy "przekonani, że na-

l M JT J Ą Jaknajkorzystniejsze dla 
I W P ? C 2 e n s t w a 
>̂ach A c z a s y Podaż walutowa w 
CMAL - o w y c h i polskie! krajo-
| 'y si e

y Pożyczkowej jest mata, a zlo-
IVZFJLA.TO częściowo zaburzenia w 
%2S 1 Q d a n s k u , głównie zaś te o-

^ C l> że Daóstwo przejęło inkaso

wanie wszelkiej należności z ryrułu 
eksportu. 

Podaż zatem walut została zmniej
szona o tę Ilość, która dawniej wpły
wała do'rąk handlowców, którzy walu
ty zużywali nie na pokrycie zakupu su
rowca. 

Zatem ta,ilość walut mogła być wnie 
siona na rynek wewnętrzny, t. j . do ban 
ków dewizowych, względnie do P. K. 
K. P., omijają: handel ..ielegalny. 

Po.-ieważ nowe przepisy dewizowe 
dotyczą nietylko przemysłu włókienni
czego, lecz wogóle całego eksportu, jak 
cukru, soli, węgla, drzewa, spirytusu i 
L d., a więc bez wątpienia zapotrzebo
wania walut ze strony pnem^slu im
portującego surowce i niezbędne prepa
raty, jak np. farby — będzie mogło być 
pokryte całkowicie wpływem watul 
za eksport. 

Nowe rozporządzenia dewizowe po
łożyły kres machinacjom bogacących 
się eksporterów, kosztem państwa i sze 
rokich'-warstw ludności, a tem samem 
przyriosly wielką korzyść krajowi, 
gdyż eksport nie kontrolowany wywła
szczał państwo, b. 

wiadomości gospodarcze. 
iSsk . m PŁAC N A Z Ł O T E . 

l FUW? 8 Pracy "centalnego związku 
A P^emyslu, górnictwa, handlu i 
' 1 \ ^Jęła się opracowaniem mater-

bHi«>!!W l ą z k n z ogłoszonym do sejmu 
? Przeliczeniu wszystkich plac 

^ h I urzędniczych na llote. (b.) 

h t f i N A BONÓW ZŁOTYCH. 

SLr- W A R S Z A W A , u sierpnia 
^ C * 0 c e " C emisji 6 proc. rtp-. 
S m . f a rbowych serii la, Ib, lc . 
N a «,ro,k 4 0 -°»0 za jeden zloty. U-
^ Is^^ le l szym obwieszczeniem ce-

n * n)U^bowhizuJle z dniem 16 sierpnia 

J a ^ A W t ó Ł A T Z A PRAWA 
V donn • I Z 0 W Ł 

SS.̂ TAR? ' , K u r J e r Polski", wyniki 
i^tniTi^8 Pomiędzy bankami dewl 

5'ste r' K°misioncTami dewizowemi a 
"arbu wsprawie opłat 

we. 
—wrmuią, wiadomość ta jest 

U l cWp y ż kwestja opłat nie zosta-
zadn r o z s trzygnięta, chwilowo za-

V l r ' t ta**2 w t e * sprawie niema, a 
AZ- d c i 'nitywnie uregulowana 

kv. a n ' najbliższych. 

nL^^izowe 

ABZi POLSKIE TOWARZY 
C^^ai AKCYJNE. • 
CNO 2 J * t ó r V * początkiem roku 
C ^ y c l i h W a ł " ^ ę c e j stanowisk 
\ t k a « k ń w ° ° * , e ż a ł i należy do zarżą 
V * * - 'Cl ?6k,k a k c y i n y c ^ ' c s t 

v< i" P ° ^ k i c ^ " 4 c s z a r s k i i fienera'ny <*y-
• f ^ i e . 8 K a n k u Przemysłowego 

Uĵ  ^ 
^ i d z i c

S C n a t o r e m dr- Marcinem 
t r ^ c k ? 5 ty™ ^ y m 

V , e y , i c z . " a n s i s l ó w : dr. Zdzisław 
? Ł S L E Ó n ! e 3 A I ° R d r ' E r n « t Adam i 

V Ż d V z ^ B ^ h i s k i . 
w * • b ° w i c i n P^stufc po 21 

S gL 1-OlC 4irr,y 2 t 2 3 0 - 3 7 5 ' { u r j t y tu-
0 r °nv śk a« I K O R O N Y A U S T R- Z I-^andynawskie zł 61.720, 

guldeny holenderskie zł. 92.390, dukaty 
austrjackie zl 526.040, dukaty belgijskie 
zł. 525.720, ruble srebrne 82.900, marki 
srebrne 23.030, korony srebrne 19.230, 
franki srebrne (unja Łacińska) 19.230, 
dolary srebrne 100.840, szylingi srebrne 
24.090, guldeny holenderskie srebrne 
45.530, korony skand, srebrne 27.840, 
floreny austr. srebrne 51.180, gram czy
stego złota 153.995, gram srebra 4.607. 

O ODRACZANIU NALEŻNOŚCI 
CELNYCH. 

Minjsterjum skarbu dało rozporzą
dzenie w sprawie odraczania wpłat na
leżności celnych przez dyrekcje kole
jowe na przeciąg czasu nie przewyż
szający dwóch miesięcy. 

WALUT*. NADRENSKA. 
PAT. — ICOBLRINCJA, 14 s ierpnia-

Dorten w imieniu autonomistów nad-
reńskich wystosował do rządu francu
skiego memoriał, w którym prosi o 
wprowadzenie do Nadrenii specjalnej 
waluty nadrefiskiei. Waluta ta uchroni 
łaby kraj od szkodliwego wp"ywu Prus 
i umożliwiłaby uczciwe płacenie przy
padającej na Nadrenję części odszko
dowań. Meraorjał wyraża gotowość 
zwolenników autonomii Nadrenii wspńł 
pracowaniu z władzami okupacyjnymi 
w celu uchronienia kraju od nędzy. 

—:o:— 

GIEŁDY. 

OFICJALNA CEDUŁA WALUTOWA. 
PAT. - WARSZAWA, 14 sierpnia-

G O T Ó W K A . 
Dolary 245.000. 

C Z E K L 
New Jor 245.000. 

ndyn 1.205.01*: — I O W O . 
Paryż H - \ v ! 
Berlin 00S. 
Pelgja 11. 1 0 0 

1 

OFICJALNA CEDUŁA AKCJOWA. 
A W. — WARSZAWA 14 sierpnia -

(Notowano w tysiącach marek polskich) 
- Kijewski 615 — 640 — 625. 

Częstocice 5400. 
Cukier 10.000 — 7200 — 7500. 
Łazy 15 — 95. 
Węgiel 1135 — 850 — 1015. 
Lilpol 225 rł- 195 — 200. 
Modrzejów 17 — 1625 — 1610. 

Ortwein 150 -» iSO — i60. 

B. Dyskontowy 900 — 875 — 900. 
B. Handlowy 1400. 
B. dla H. I P. 260 — 250 - 255. 
B. Kredytowy W. 250 — 290. 
B. Małopolski 105 — 100. 
B. Pol. Przem. Lw. 95 — 110 — 100. 
B. Zachodni 650 — 640. 
B. Zjedn. Ziemia 95 — 75 — 95. 
Prem. 90. 
B. Zw. Sp. Zarobk. 555 — 550. 
B. Handl. w Pozn. 230. . 
B. Przem Warsz. 
B. Ziem Kresowych 
B. Kup. Łódzki. 
C. HaTtwig. > 
Spiess 170 — 225 — 220. 
łlaberbucb 800. 
Puls 110 — 100. 
Gosławice 625 — 540 — 575. 

. Czersk 1225 — 1300 — 1265. 
Trzebinia 310 — 285 — 300. 
Spirytus 1500 — 1350. 
Rylscy 51 — 46 i pół. 
Majewski. 
Elektryczność 5700. 
PoL Przem. Naft. 625 — 650 — 600. 
Zach. two dla H i P. 55 — 45 — 50. 
8 proc. Pożyczka zło 

Marysin 750 — 720. 
.Strem 10000. 
Warsz. synd. roln. 370 — 425. ' 
Wildt 190 — 175 — 180. 
Michałów 630 — 575 — 600. 
Firlej 175 — 170 — 185 
Drzewo 56 — 50 52. 
Cegielski 130 — 160 — 157 i pół. 
Rohn 255 — 235 — 250. 
Ostrowiec 1850 — 1550 — 1575 V cm 

1600 — 1400 1450. 
Rudzki '670 — 600 — 620. 
Starachowice 950 900 — 925. 
Ursus II em. 485 — 480. 
Pocisk 190 — 195 — 187 i pół. 
Parowóz, 160 — 135 — 137 i pół 
Jabłkowscy 43—38^—42 
Eksploat. solj potas. 1400—1500 
Żegluga 33—29—30 
Cerata 580—550—590 
Zawier.cie 51—49 
Polbal 38—35—38 
Ćmielów 220—215 
Norblin 295—450-425 
Pol. Tow. Elektr. 180—200—175 
Nobel 345—320—332 I pół 
Chodorów 1350—1185—1300 
Ziebiiiewskl 2200 — 180C 
Żyrardów.. 
Borkowski 135—139—135 
Nafta 140—127 i pół—132 i pół 
Siła i światło 570—550-^560 

Puselnik 250—220—235 
T-wo skupu skór 60—55—60 
Kabel 230—200 
Belpol 30—32 
Papiernia „Kleczew" 210—170—190 
Radoha 4200 
Unja 1525 

WIECZORNA POGIEŁDA AKCJOWA. 
A. W. — WARSZAWA, 14 sierpnia. — Ten-

dt/itcja dla akcji osłabiona. 
Cegielski 157 w iąd&nta. 
Zieleniewski 2.000. 
Chodorów 1.300. 
Parowóz 137—140. 
PocUk 197. 
Nafta 135. 
Bank Handlowo Przemysłowy 260. 

Bank Spółek Zarobkowych 560. 
Bank Małopolski 100. 
Nobel 375. 
Pruszków 70. 
Lokomotywy 210. 
Opatówek 180. 
Polski Lloyd 75. 
Korek 80. 
Lechita 21 i pół. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

A. W. — WIEDEŃ, 14 sierpnia. — 
Berlin 0.24. 
Braksela 3194. 
Bukareszt 3W. 
Londyn 324000. 
Medjolan 3019. 
Nowy Jork 70935. 
Paryż 3892. 
Praga 2037. , 
Warszawa 0.28.5—0.29.5. 
Zurych 12825. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NEW - YORK, 13 sierpnia. 

BAWEŁNA 
Dowóz do poetów Atlantyku 1 Golfu 

7000, wewnątrz kraju 7000, wywóz do 
Anglji 3000, na kontyngent 50OO. 

Loco 25.15, sierpień 24.70, wrzesień 
24.70, październik 22.82—92, listopad 
23.90, grudzień 23.85—23.91, styczeń 
23.65, luty 23.72, — 23,73, marzec 
23.60.—23.65, kwiecień 23.42—23.45. 

NEM ORLEAN; 13 sierpnia — 
Bawełna amerykańska. 

Loco 24.25, październik 23.35, gru
dzień 23.44, styczeń 23.35, marzec 23,37, 
maj 23.27. 

BREMA, 13 sierpnia 
Bawełna amerykańska. 

Cena za 1 kgr. w mk. niem. 2.385.789 
nom. 

LIVERPOL, 13 sierpnia. 
'Notowania końcowe. 

Październik 13.62, grudzień 13.34, sty 
czeń 13.28, marzec 13.14. 

fi 

Teatr letni 

S C A L A " 
w o g r o d z i e 

CEGIEL.NIANA 16. 
Dyickcja: S. K U P E R M f t H . ^ = Kierownik art. E W . 

Ostatni dzień programu Mt 7. 

O d 16 s ie rpn ia codz ienn ie 

".•^ MDII I *£3S 
H e n i o D o m a ń s k i 

znakomity humorysta w najnowszym 
repertuarze. 

3 Welesco 
słynni akrobad. 

B a r o ń s k i 
świetny wykonawca romansów'eygansMch. 
D u e t Bochenk iew icz 

Tance salonowe 1 charakterystyczne 
R o b e r t y 

akt muzykalno komiczny. 
4 P o l u x 

akrobad parterowi. 
GomyiMa i Władyslawski 

duet taneczny, 
W a l e w s k a 

polska pieśniarka, 
M a r i Mar in l 

tańce solowe 
I w a s z o w i W o r o n c e w k z 

Świetny dnet śpiewno operetkowy, 
MarywElias 

skecz muzykalno taneczny, oraz uwi, 
UWAGA: Deszcz nie przeszkadza, widownia kryla 

dachem. 
Orkiestra pod kier. D. BAJGELMANA. 
Początek koncertu 8.30, przedstawienia 

punktualnie o godz. 9 wlecz. 
Kasa czynna od g. 12—2 i od S—10 w. 

Plac Dąbrowskiego. 

D Z I Ś 

wielRie świąteczne 
przedstawienia 

Początek o godz. 4 pp. i 8.30 wiecz. 

Najtaniej 
etegiinckie palla damskie sprzedaje 

D. LENGA 
P i o t r k o w s k a 6 . 
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W szale zazdrości'1 
* 9 
podług opowieści COfiAN DOYLE'A. 

i. cyklu 

99' 

win So isWiaii 
f) 2 sarmchody ciężarowe po 4—5 tonn „Daimlcr* i „Komniz* 
na gumacii. 2) Maszyna parowa 250 KM. niemiecka z kon
densacja. 3) Kocioł lokomobilowy na kołach 68 mtr. 2 pow, 
10|12 atm. ciśnienia. 4) Komin żelazny 600 mm. średn.'2fi mtr. 
długi, informacji udzielają: 

Częstochowa, Fabryczna 4 
S. DZ IAŁOSZYŃSKI . 

aaW 

Lódż, P io t rkowska 6 6 
A. DZ IAŁOSZYŃSKI . 

Zaginął portfel 
wraz z dokumentami 1 serją na Mk. 500.000,—, łas
kawy znalazca zechce powyższy portfel i znajdujące 
się. dokumenty, za nagrodą Mk. 1.000.000 (mil jon) 
j zatrzymanie sobie serji, zwrócić Traugutta Ali 8 
(Krótka) w biurze R. Prussak. 2 2 3 - 1 

Dyrekcje Gimnazjów lusiti Willi M Siiiitl 
sl, ~ ~ — z W Ł O D Z I — - -~- -.:^m 

że dodatkowe egzaminy 
dnia 2 września b. roku. 

zawiadamiają, 
rozpoczną się 

uczn iów i uczenie p r z y j m u j ą : 

Kancelariai EINUZLM męftfsso PRZY ALITY M M M h 7a, 

ŁL"FL Sb 7. Ptaowi 

przy Związl.n Z:<w. Pracowników 
i B urowych m. Łodzi 

A l . 

H A N D L O W Y C H 

Kościuszki 2 1 , 
POLECA: 
wykwalifikowanych prac. biurowych — buchelta-
rów, koVcij>ondeni:5(w, magazynierów, 

'a!!sł--.'w-ltl, mnanyrtistkS, atenotypistkl 
-::"::::±:::;;::::::- t t, o. ±;:::: 

Dr* HenryK Goldberg 
Gabinet Rentgenowski, naj

nowsze urządzenia., 
P R Z E Ś W I E T L A N I A i Z D J < : O ' A R O Z P O Z N A W C Z E . Lecznictwo 
powierzchowne ( C H O R O B Y skóry) i głębokie ( Z O I Z Y , 

;t');'IIcu i G U Z Y D O B R O T L I W E t Z Ł O Ś L I W E ) 

9prsada£: v /sz* !Wp; j '> rodzaju wy
robów f u t r z a n y c h w s u r o w y m 
rr;.-::^ I g o t o w y m stanie . 

Przyjmowanie reperacji !t 
C E N V przystępne! . — — Aktinidia obsługa 

8. D. DAWIDOWICZ 
ulica PIOTRKOWSKA Ks !9 (w podwórru) 
2-fjie lewe Wcjcte Hl-cle piętro. 904 

n : Podłogi kamienno-drzewne:: : : : 

„AURAU LIT" 
— — wykładanie ścian glasurą — -

„CERAMENT" 
L U J E 

E. TORNBERG 
W Y K O N U J E 

5 5 — 5 

Dr. med. 

LUBICZ 
Ceglelnlana 4 3 . 

CHOROBY SKÓRNE, RASRJUNE 
I RAOTZOPLTIOWE. 

Dr. med. 

Braun 
Południowa Nr. 23. 

Specjalista chorób skór
nych i wenerycznych. 

Przyimuje od 8—10 i P Ó ! 
1—2 i od — 8. 

wynagrodzenia za zwrot zagubionej 
w Rudzie papierośnicy srebrnej z 

napisami. 

Flszor* Piotrkowska 177. 

W I E L K A 

wyprzedaż 
k a p e l u s z y męsk ich 

krajowych i zagranicznych po b. niskich 
cenach w składzie futer 

Józefa Tygera 
P i o t r k o w s k a 2 9 . 238.3 

TKatnia 
wzorowo urządzona przyjmuje roboty ha 
42, 52, 54 krosien. 14-1 

Łaskawe oferty pod „K. K.* do adm. 
„Republika". 

Jest do s p r z e d a n i a 

FABRYKA 
parter I dwa piętra, z lokalem mieszkalnym, z 
przylegającym ogrodem. Oferty w adm. .Repu
bliki* sub. „M. M. 275'. 226—2 a liliijll 011 
Z 5-cio ki. wykształceniem t ładnym charakte
rem pisma oraz roczną praktyką bankową 

przyjmie odpowiednią posadę biurowi, 
Lnskswa oferty sub „zdolna" do adm. „łiepu-
bllW*. 20-2 

Instrumenty muzyczne 
wszelkiego rodzaju repe
ruje sl* artystycznie no 
cenach przystępnych. Szyb
kie wykonanie. SHupuju 
»5<j stare instrnmcniy 

S T R U N Y 
najlepszego sfataaKo 
iwlc-ro nadeszły u 

Alfreda L E S S L G A 

(rt»K /fPs 

wszystUe""^ 

dakcji 

BRYLANTY, 
efoto, arebs-o, asgarkl, isła, a xąby kupuje 

pfaczc naJv/-:£s~o cen..« 
A. Herszhorn, % $ T i m ™ & 

I 
m m lnu 

polsko- niemiecka z gruntowną zna
jomością francuskiego i angielskiego 
obecnie w jednem z wielkich przed
siębiorstw przemysłu włókienniczego 

pragnie zamienić posadę. 
Łaskawe oferty sub "A. Z.* do adm. 

.Republiki*. 2 4 6 - 2 

HI P w f ? 

le&arzy spectałistów 
ui . P i o t r k o w s k a 17 (drugie podwurze) 
przyjmuje chorych we wszystkich specjalnościach 
od godz. 9 do fi wlecz. Cena za poradę 3 0 . 0 0 0 
ospy operacje i opatrunki od umowy Szczepienie 
mk.„ Rontgen djagnostyka, leczenie (powierz
chowne 1 głębkokie".,, -454— 

Mieszkanie. 
Śliczne mieszkanie, gruntownie odremontowane 

z 4 pokoi z kuchnią w Blalyn.stokn, w śród
mieściu, chcę ramienic na takowe 3—4 pokoje 
z kuchnią w Lodzi. Oferty składać: ul. Narutowi
cza 34 m. 14. 196-3 

Kupno I t) 
(za w y f i t f

 rfoJ^ 

1 2 

dykta 34 

16, ni. •« 

S Spółdzielnia Księgarska 

i„KS9ĄŻKA' 
V WARSZAWA, Krucza 26 
-vi Poleca następujące najnowsze wydawnictwa 

AV,1 

EfilHIH 
NAWROT Kz 7. 
Choroby skórne 1 we

neryczne 
przyjm. od 10—121 5—7 

C S Y T E J T L * 

Mieszkanie 
3 p o k o j e z w & z e l k i e m l wy" 
d O d a m i w pobliżu centrum miasta natych. 

miast poszukiwane. Pośrednictwo 
nicNk-ykluczone. Zjłosić się do f. Ch. Wlicigster 
i Sz. Lewin Piotrkowska 22, do p. Janowskiego. 

221—f 

W J 

W. ARGON: 
ORres upadku kapitalizmu 

M BEER: 
Hlstorja powszechna socja
lizmu i walk społecznych. 
Cz. I. s. , 

B. CARLSON: 
Likwidacja Pokoju Wersal
skiego . . 1 . . , 
CIĄGLINSKI: 

Mk. 

Mk. 12.000^ 

Mk. 

Teorja Kopernika. 
. GORKI« i M. KOLCÓW: 

8.800 ff 

Nowelki 
S. GÓRNIAK: 

Bojowym szlakiem 
PEL: 

Mk. 6.000; 

Mk. UOOi 

Mk. 18.000 '\ 
3. HEMPT 

Ewangelie i ich znaczenie Mk. o.oou 
^ K'pociiodzenieChreści]aftstwa Mk. 30.000.^ 
JC. W. KOLSKI: „ Ł 

" r Manifest komunistyczny . Mk. 4.200 Jr 
m S. KRUSZEWSKI i M. ZDZlARSKfc W 

Zycie robotnicze w Polsce Mk. 6.000 

Wiadomość-
Slenklfi*1" Jf 

(z. •ŷ .!>c 
•,an m i e l s ^ o l ^ 

Ar. i^^rm 

nanna 

zielny e < > " 

poszukuj | 

R O W A 

ciekiro«'fn-riy)^ 
t dzielny P s i < 

i* 

Mk. 1.0°r

0,1 ' 
redakcl 
Sub „E K 

c9 
7agublo«/ ^ 

bisty *yJU^ 

PIERWSZA ŁÓDZKA CHCAliCZNA 

Farbiarnia Futer 8ib : 
S Z j E J N M A N A 

przyjmuje wszalkle fana do f&rbowaala na1 
Dyrekcja 8-kl . Wyiszej SzkoJ;? wszyatllłe holor/ oraz oC wleianla aa Ilolor 

alnej Łódzkiego Slowarz.- S Z E N I A P O P I E R A N I A S R . - naturalny, jaBtei farbuje llsj- lszopy na Kolor 
dnlcgb WylisrUICenia Handlowego w Lodzi 
Dzielna 58, podaje do wiadomości R O D Z I C Ó W , te 
egzaminy wstępne do wszystkich klas odV>qda się 
4-go wrze/n's r. b. o goiiz. 4 po po!. Podania 
przyjmuje kancMarji szkoły' codziennie od 9 do 
1 2 - e j , do nia 1 września włącznie. 
202- I Dyrektor: K. WI6n!«v. » 3 C L . 

sannUsowy. 
— Wykonsnie — najnov szy system zagraniczny.— 
Przyjmuje się również do farbowania 1 apre
turowania wszelkiego roditnju wełniane, pó!-
wtłnlane sztuki towarów, resztki, szluczny jedwab 

i gprdcrobę. 
Ceny przystępne! Zlecenia skierować: 

ul ica GDAŃSKIE N° 8 , m . 9 . 

na t"11?.! 
c h a u » ^ * ^ > } 

Ó9#M 

proszony J)ot%» ! 
dowód" 

£ wo ••P,tcó«
r • 

MIECZY5
!

.
a

6,oOO 
Łodzi

 1 

sklch. 

O f - I - » ł - m ł - ł - , + n • w Łodzi mk. 46,000 J odnosz. do domu mie-
r r c i i u m e r a t a . sięczme. - zamicjS O0 Ł A J S L « J L . i . : ̂  . fWYCZAJNC: mit. 700 U wkrtj mlllmłtrowy <•>• ilroul* 6 S I P . I T W THKŚCIE: £atM\<fi*!j/& 

C T F O S Z P N I F L trowy (n« etł 4 «r.piliyi NADCSŁANl'.: mk IHO «• wl«rt< mlllm.tfowv in» ttr „Vi« i»k 

^ i w u i . v i n u . mk. 1000 /.» tritrw oi llmeironry (na str •) «p«ltyi 7.łr«Mynoiv« l utlublnuwe po '•"Ĵ ioW" .yr
1

* / aaaaateaągca I . „•;•—-; ioo*« o 60 piot drottj Z»jr»n o 4l>J ftfoc droial Za ie»mino*v druk otrloM*1' ' u „j« * ^4 

jscowa mk. 50,000 miesięcznie. 
Zagranicą mk. t.o.OOO mieslęcznU. 
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